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NA POCIECHĘ.O
(Dumanie pana Jacentego)

Prusak znęca się nad nami, 
Moskal w Sybir śle i wiesza;
Smutna dola... lecz w niej jest coś 
Co podnosi i pociesza.

Cieszy nas, że choć bezbronni, 
Jednak się przed mocą naszą, 
Dwa największe dziś mocarstwa 
Niepokoją wciąż i straszą.

Moskal śle swe czynowniki, 
Własność kradnie i co chwila 
Wciąż na nowe okrucieństwa 
Cały umysł swój wysila.

Prusak z granic nas wygania — 
Bojąc się nas bez orężów...
Tak w Grecji wyganiano 
Znakomitych z kraju mężów I

Pocieszajmy się w tej biedzie, 
Ze tych — co Prusak wypędza, 
Przyjmie chętnie rodak każdy 
I że ich nie dotknie nędza ' 

Lecz Prusaków gdyby chciano 
Powypędzać gdzie się wciśli — 
To ratunku dla tej chmary 
Nawet Bismark nie wymyśli!

Dusiliby się w swym kraju 
Na kupie jak w beczce śledzie, 
Jak muchy padali marnie 
W głodzie, niedostatku, biedzie.

Niechaj i to nas pociesza, 
Głaszcze duszę jak chleb masło: 
Że na polskim panie chlebie 
Tylu Niemców się upasło!

Że z torbami tylu przyszło — 
Którzy jeżdżą dziś w karecie;
I z nich każdy przyznać musi, 
Że tu u nas nie źle przecie!

Wiedzą oni o tem dobrze —
I aby to jakoś zatrzeć 
Wypędzają nas od siebie,
Bo nam nie śmią w oczy patrzeć!

Niech pociesza, że car Moskwy, 
Co miljonami włada,
Przez nasz kraj do Kromieryża 
Jakoś chyłkiem się przekrada.

Że wielkiemu Bismarkowi
Choć ma być żelazny człowiek; 
Myśl o Polsce i Polakach 
Sen z znużonych spędza powiek!

Więc narodzie! w smutnej doli 
Niech pociechą będzie twoją,
Że tak źle znów nie jest z nami, 
Skoro nas się tacy boją!

Tylko przytem stań się innym 
Jeźli z burzy chcesz wyjść cało, 
Wytrąć z mózgu to bezduszne: 
„Naj tak budę jak buwało!“

Porzuć ową plewną pracę 
„Organiczną" — stańczykowską, 
Dąż do innej: do braterstwa!... 
A z pomocą wyjdziesz boską!
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ZJAZD w KROMIERYŻU.

Wielu dziennikarzy łamie sobie głowy, 
nosy i uszy nad wykombinowaniem, wy- 
wąchaniem i podsłuchaniem tajemnic zja­
zdu w Kromieryżu — a tymczasem spe- 
cyalny korespondent pism polskich bez 
najmniejszego kłopotu rozwiązał to zada­
nie na poczekaniu! Według jego relacyj, 
zjazd w Kromieryżu położył sobie głównie 
za zadanie uwydatnienie potęgi i znacze­
nia takiego korespondenta do gazet pol­
skich i to ma się rozumieć, pierwszorzę­
dnych !

Zjazd ten odbył się na to tylko, aby 
szanowny ów korespondent miał o czem 
pisać do „Czasu", do „Kurjera warszaw­
skiego" i do innych pism polskich, wła­
sny drut telegraficzny posiadających, w cza­
sie, w którym zwykle nic do pisania nie 
bywa.

Ze szczegółowych relacyj tego kores­
pondenta dowiadujemy się, do jakiej po­
ufałości go dopuszczano, gdzie nie był, 
co nie jadł, czego nie widział, jakim dy­
gnitarzom przysługiwał się parasolem, ja­
kim patrzał oko w oko, co koło niego 
mówili, jak mu rękę podawali, jakiemi 
zaproszeniami go zaszczycali, gdzie mu 
wchodzić pozwalali, — słowem dowiadu­
jemy się szczegółowo o wszystkiem, co 
się tyczy owego korespondenta, a oprócz 
tego co nie co i o carze i o jego familii, 
o ile dzieje ich łącza się z dziejami 
owego korespondenta! — To znaczy, że 
korespondent specyalny owych pism pol­
skich, użył tego zjazdu jako piedestału, 
na który się za pomocą protekcyi wy- 
drapał, aby się uczynić widzialnym dla 
świata.

Trzeba przyznać, że własny drut ode­
grał tu ważną bardzo rolę, albowiem w in­
nych pismach nie ma nawet wzmianki 
o tych wszystkich tak ważnych momen­
tach, zwłaszcza z parasolem!

Niegdyś i dziś.

Niegdyś, — a wiek ten historya nazywa: 
„Rozbojow wiekiem/
Pięść silniejszego rządziła; 
Dziś, choć spisane są narodów prawa, 
Podobne czasy;
Bo hasłem: Przed prawem — siła!

Niegdyś, gdy rządy uciskały obcych 
Mocarstw poddanych,
Bywało wojny powodem;
Dziś, — gdy z jednego państwa pędzą

[w drugie 
Ludzi tysiące,
To jest pokoju dowodem!

------------ Pro.

USTa wystawie aat ZE^eszcie.

— Panowie! Węgier, Polak dwa...
— Pst!.. cicho!., to pachnie polityką, 

trzymajmy się ściśle programu!

— Panowie!.. Różne narodowości pod 
wspólnem berłem...

— Pst!.. To także polityka, trzymajmy 
się programu!

— Panowie!.. Rozwój ekonomiczny na­
rodu, to podstawa...

- Pst!.. Na miłość boską cicho!.. — 
Rząd to gotów uważać za krytykę naszych 
ekonomicznych stosunków. Nie wychodźmy 
po za granicę uroczystości!

— Panowie!.. W krainie wina i pa­
pryki piję za pomyślność Węgier!

— Elien! baratom!.. Pij pan Polak 
dużo a gadaj mało!

Glos błagalny wiebpolszczyków
do Białego Cara.

Miłościwy hosudarze,
Za co nas twa ręka karze?
Za co na nas ta niełaska,
Że nas mija twa kolaska 
I że do nas się nie zbliża, 
Gdy jedziesz do Kromieryżu?

My się łasim Ci jak pieski, 
Dajem serca swe i kieski — 
A ty dla nas zimny taki, 
Za co? czy żeśmy Polaki?

Skiń tylko, a my poddani 
Zwać się będziem: nadwiślani, 
Niewolniki twe i chłopy, 
Tylko pozwól lizać stopy — 
Niech choć noga twa nas głaska, 
Bo to dla nas wielka łaska!

O co gniew twój taki panie, 
Czy jeszcze o to powstanie?
Ależ my Ci byli wierni
I w powstaniu tylko bierni! *

Udawało się tam trocka, 
Że się niby Polskę kocha, 
Bo ten ich rząd narodowy 
Nas wystrzelać był gotowy!
Ale w duszy myśmy biali 
Lgnęli wszyscy do... moskali.

Tylko księża i mieszczuchy 
Buntownicze mieli duchy.
To też nie wsie dziś, lecz miasta 
Niechaj knut twój za to chlasta! 
Ich w katorgę! w Sybir! w roty! 
Nie żałować tej hołoty!
Bo i dla nas ztąd korzyści, 
Gdy się z takich kraj oczyści.

Niech buntownik i ladaco 
Kontrybucyę dużą płacą !
Niech ich rząd gdzie może karze, 
Ale dla nas, Gosudarze! - 
Miej łaskawe serce, względy, 
Nie karz nas za innych błędy, 
Niech twój duch nas się nie boi, 
Bośmy twoi — zawsze twoi!..

Uwagi śledziennika.
Gwałt w „Czasie" i oburzenie niesły­

chane na „Dziennik Polski", że nie uwierzył 

w żywot wieczny i nieśmiertelność „Prze­
glądu lwowskiego" i śmiał podać do wia­
domości, że „Przegląd" ten podobno prze­
stoje wychodzić a redaktor jego wyjeżdża 
do Rosji. — Bogiem a prawdą, to „Dzien­
nik polski" nie wiele minął się z prawdą, 
bo redaktor „Przeglądu" jakkolwiek swe­
go ciała nie przetransportował jeszcze do 
Rosji — ale duszą siedzi w niej odda- 
wna po uszy! — Staruszek „Czas" jednak 
z tego powodu wpadt w taki ferwor, 
tak rozwodzi się nad upadkiem moral­
ności w dziennikarstwie, że doprawdy tru­
dno wierzyć, że to ten sam dziennik, który 
nielawno drukował zaprzeczenie, jakoby 
p. Koźmian chciał sprzedać teatr p. Do­
brzańskiemu i nie spalił się ze wstydu 
drukując takie bezczelne kłamstwa. Toć 
jeżeli „Czas" rzeczywiście ma tak dra­
żliwe nerwy na wszelkie kłamstwo, 
toby dotąd już pęknąć musiał z oburzenia 
nad tem, co w nim p. Kozmian i L. K. 
wypisują. Ale pokazuje się, że „Czas" 
widzi źdźbło w oku „Dziennika polskiego" 
a nie widzi belki w swojem i że prawdą 
jest przysłowie : „że kocioł garnkowi przy- 
gania, choć sam gorzej od niego smoli".

Ach i ja drogą Barbarkę!'

Wczoraj wracałem dość późno,
Była z północy już druga, 
Wracając, spojrzę na księżyc 
A on, jak mruga, tak mruga!

Lat sześć dochodzi tysięcy, 
Kawał to czasu nie mały!
I choć się biedak podstarzał, 
Przecież w affektach swych... stały !

W końcu doszedłem przyczyny 
Stałości, która trwa wieki — 
Stały tak długo, dla ziemi, 
Bo bardzo od niej... daleki!

Ach i ja drogą Barbarkę 
Kochałbym z całej mej siły, 
Gdyby nas tylko ze sobą... 
Takie przestrzenie dzieliły!

------------ Nelin.

Sprawą wodociągów.
Osobom zajmującym się sprawą wo­

dociągów — miło będzie zapewne dowie­
dzieć się, że spawa ta wstąpiła w nową 
fazę i postąpiła o tyle, że komitet potrze­
buje tylko zebrać statystyczne daty opa­
dów deszczowych ze stu lat następnych, 
a skoro takowe wykażą dostateczną ilość 
wodj7 do zasilenia wodociągów — niezwło­
cznie przystąpi do budowy takowych. — 
A że sprawa budowy teatru krakowskiego 
z równą postępuje szybkością, przeto mo­
żna mieć wszelaką nadzieję, że w nowym 
teatrze najniezawodniej urządzenia wodo­
ciągów wprowadzane zostaną. Niesłuszne 
wiec i całkiem bezpodstawne były narze­
kania malkotentów, którzy posiedzenia obu 
komitetów nazywali złośliwie obradocią- 
gami. ________
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SKARGA ZDEZZEW-

„Hej! czemu ty dębie ty marudo stary!
] mruczysz a mruczysz, wstrząsasz łysą głową? 
Słoneczko cię kąpie, śpiewają ci jary...
Zkąd żal?“ — pyta orzeł wzbity nad dąbrową. 
Lecz dąb stary ciągle i szumi i gwarzy: 
0 lechickiej sławie, rycerskości ducha... 
0 skrzydlatych ongi zastępach hussarzy... 
Aż orzeł zadumał i co słyszy — słucha.

A lipa się skarży: „Dworu ni kościoła, 
Aby szeptać z ludem pacierze, koronki, 
Ochłodzić wiaterkiem uznojone czoła — 
Z powiek zebrać łezki, jak z ros polne dzwonki... 
Do snu ukołysać siwego dziadula...
Umaić altankę dla krasnej dziewoi — 
Boćkowi dać gałąź — kwiat pszczółce do ula 
Dziś wosk w cerkwi wrogów - a miód wrogów poi“.
Topola smerekom rozwodzi swe żale: 
„Ach zetną... listeczki popłyną ruczajem — 
Porąbią — taj spalą w stannicy moskale — 
Nie zaszumię wiosną ... nie zakwitnę majem ... 
Ni ze mnie ołtarza... ni ze mnie ambony... 
Ni krzyża z Barankiem, co świat błogosławi... 
Dziś pędzą nahajem pized złote ikony... 
Knuty zakon piszą — prawosławie dławi...tt 
Tu brzózka plączącą ku ziemi się zgina — 
I jęczy... liść targa... jak płaczka zawodzi: 
„Ach! czarna dla Polski nadeszła godzina — 
Gdzie hufce, hetmany, watażkowie młodzi.! 
Szkarłatne sztandary płynęły z wiatrami — 
Proporce, buńczuki, lance, buzdygany...
Dziś płynie lud w Sybir śnieżnemi polami 
W purpurze, szkarłatach, bo do krwi smagany!“ 
A wierzba zamruczy: „młódź nie rwie na fletnie... 
Nie hasa... nie śpiewa... nie śwista... nie skacze... 
Dziś świszczą jej kule... dziś grają jej pletnie... 
Moskal w Polsce hula — san*  Boruta płacze... 
Ej wierżbo staruszko! a palmy — pacierze. 
A gdzie masz obrazy — święte relikwiarze... 
Popalone dwory... w świątyniach grabierze...

*) Korespondent Gazety Narodowej z Wenecyi, 
doniósł w liście z d. 22 sierpnia b.r. o wystąpieniu 
młodej poetki włoskiej z improwizacyą w jednej 
z olbrzymich sal nowej budowli weneckiej. Między 
innemi na podany jej temat, przytoczony powyżej 
a wyrażający „Pozdrowienie wolnej Italii Polsce 
w niewoli44 wygłosiła poetka sonet, jak pisze kore­
spondent z „nadzwyczajnym zapałem". Mówi dalej 
korespondent, że improwizacyą ślicznej improwiza- 
torki o Polsce wywołała grzmot oklasków i stała 
się istną kroplą niebieskiego balsamu dla jej słu­
chaczów Polaków, spotykających takie niespodziane 
objawy sympatyi dla swej ojczyzny w obcym kraju.

Czy za współczucie i kroplę otuchy nie warto 
odpowiedzieć, co czują serca niezepsute? Tak zapy­
tawszy sam siebie, odpowiada autor wiersza, owym 
właśnie wierszem poświęconym poetce.

1 boskie i ludzkie spłonęło w pożarze14.
Coś szepta.. coś gada... krzaczek leszczynowy 
Do siwej olszyny — stareńkiej sąsiady...
O śpiewki markotno... o wian dożynkowy...
O stoczki jarzące... wigilijne sady... 
Markoci... że z leszczu prochy dla moskali... 
Orzechy z ołowiu na krwawym dożynku... 
Za jarzące świeczki — strzechy polskie pali 
Sybir, knut, w wilijnym daje upominku.

Sosna drży i huczy — zielone konary 
Wyciągnie, załamie — jak w rozpaczy dłonie — 
1 straszny jęk płynie, przez pola, przez jary, 
Aż zaplacze dziewczę, pachole zapłonie:
„Nie trumnę — kolebkę — nie zrąb kościołowi... 
Z drew moich moskale wzniosą szubienice...
To trumna! to pomnik! to krzyż polakowi!... 
To slupy graniczne!... moskiewskie strażnice!...14

A na to z pod dębu poszepnie jemioła: 
„Ej kumy żałobne — a w Bogu nadzieje...“ 
— „Tak w Bogu nadzieje!14 —orzeł z góry woła 
„Ten burze pozbiera, kto wichry posieje! 
Moskal wichry sieje, burzą nieszczęść żyje... 
Burza ciągnie dołem, słonko świeci z góry... 
Złość ludzka o bożą mękę się rozbije...
Bóg popęta wichry — słońce stopi chmury...14

__________ Zora.

Woskowa satyra.

Na wystawie przed budą figur wosko­
wych znajduje się jedna, która zwraca 
powszechną uwagę. — Przedstawia ona 
jakiegoś bardzo przyzwoitego jegomościa, 
który za nakręceniem z tyłu czyta „Czas“ 
i pali fajeczkę. — Potrzeba jeszcze było 
zrobić tego gorliwego czytelnika „Czasu“ 
w postawie stojącej, a wtedy byłby to typ 
kompletny naszych konserwatystów, któ­
rzy dają się nakręcać z tyłu — trzymają 
się „Czasu41, jak pijany płotu i powta­
rzają za nim: stoi my i stać chcemy! i do 
złudzenia naśladują żywe osoby, choć są 
tylko manekinami woskowymi.

Pannie Matyldzie Caselli
w pokłon za

(Un saluto dell’ Italia libera alla Polonia schiava*) ?

Wolnego ludu wieszczko natchniona! 
Która pozdrawiasz Polskę w niewoli — 
Czując gorąco czem wyzwolona 
Italia cudna z wieków niedoli!
Bóg daj! by dzieje do Twojej chwały 
Wieszczoną wolność Polski dodały!

Wolnego ludu szlachetna córo! 
Ty znasz nie tylko Petrarki pienia, 
I Dant Ci śpiewał, owiany chmurą 
Ojczyzny piekło, ludu cierpienia; 
Więc Tyś odczuła polskie katusze 
I w hołd cierpieniu wlała swą duszę.

Wytrwaj w tym śpiewie! uroczej ziemi
1 wielkich ojców córko szlachetna! 
Ty wiesz i czujesz, jaki był z niemi 
Duch, gdy spełniała się dola świetna 
Ojczyzny Twojej — gdy w skroń Cavoura 
Wrogich pocisków godziła chmura

Pani! On Twego urabiał ducha 
Kiedy tak cierpiał, kiedy tak wołał: 
„Niechaj przeminie ma sława krucha, 
Niech imię minie! byłem ja zdołał 
Dać wyzwoloną Wiochom Ojczyznę!14 
— My do dziś, Pani, tę nosim bliznę!

Więc kto przed światem tego pragnienia, 
Jak Ty, wymownym chce być zwiastunem — 
Ten zyskał prawo do uwielbienia, 
Ducha wolności stał się piastunem!
Buduj więc ludom w wielkiej idei 
Piastunko śliczna — gwiazdę nadziei!

-------------- L’ S*

Polonez na czasie.

Kto powiedział, że pan Koźmian
Teatr polski zaprzepaści;
Ten powiedział grube kłamstwo
I dopuścił sie napaści!

On go dźwignął! zrodził El-Kę!
Moralności tron zbudował
I wszelakich cnót, talenta,
Jak ogrodnik kwiat hodował!

Oto jest stańczyków śpiew, śpiew, śpiew, 
Wszelkiej opinji wbrew, wbrew, wbrew.

Kuźmin, Arwin i Ruszkosia,
To potęgi jego szkoły;
Gdyby więcej nic nie zrobił, 
Muszą plackiem paść warchoły!

Jemu scena „cześć" zawdzięcza...
Kto nie wierzy niech zaczeka,
Bo chcąc dowieść jak jest wielki... 
Dalszych laurów dziś się zrzeka!

Oto jest stańczyków śpiew, śpiew, śpiew! 
Wszelkiej opinji wbrew, wbrew, wbrew!

JVEoziolog stańczyka.

Ach! mon Dieu! co za niedelikatność 
ze strony tego burmistrza Pragi. To my 
jak mamy jednego niemieckiego jenerała 
w towarzystwie, wszyscy z grzeczności dla 
niego i wielkiej kurtoazyi rozmawiamy po 
niemiecku — a on ma 30 tyś. niemców 
w Pradze i śmiał do arcybiskupa prze­
mawiać publicznie po czesku!

Z TEKI JDZIWAK A.1.
Przez 150 psalmów swoich Dawid święty 
Chciał uczcić miłości urok niepojęty.
Ale w cóż ich cała potęga się zmienia 
Wobec jednego kochanków westchnienia?

2.
„Bądź tyranem luba dla mnie!
Chcę być twoinr niewolnikiem..." 
Tak adonis zwykle kłamie, 
Naprzód ciesząc się wynikiem.
I ma racyę. Tem się dało
Kobiet uwieść już... nie mało.

3.
Odrzucasz moje ofiary
O filutko płocha?
Mniemasz, że jestem za stary,
A stary nie kocha?...

Nieprawda — śliczna dziewczyno!
Mówię tobie szczerze,
Miłość, to tak jakby wino,
Z wiekiem siłę bierze.

4.
Darmo wabisz mię dziewczę
Próżne twoje starania!
Silny puklerz doświadczeń
Piersi moje osłania.

Prób przebytych przestroga
Wciąż mi szepce do ucha:
— Kto na ogniu się sparzył, 
Teu na zimno niech dmucha!

__________ Dyablik.



Z d
zi

ej
ów

 lu
dz

ko
śc

i.

M
ac

ht
 vo

r R
ec

ht
!





6

POKÓJ PEWNY.

W Afganistanie lud się zbroi, 
Przy Zulfikarze Moskwa stoi — 
Anglja. sroży się zawzięcie;
Ale królowa w parlamencie
Zapewnia ludów miljony
Źe pokój — pokój zapewniony!

W Tonkinie znowu — tam w Anamie 
Powstanie zbrojne wznosi ramię, 
Na nowo walka rozpoczęta,
I rżną Francuzów jak kurczęta.
A w izbie Grevy rozpalony 
Mówi, że pokój zapewniony!

W Niemczech we wszystkich znów be- 
cyrkach

Wojsko na ciągłych egzecyrkach,
W fabryce Krupa leja działa,
I w portach flota też nie mała, 
A Wiluś wśród czynności onej 
Mówi, że pokój zapewniony!

W Austrji także głoszą wszędzie,
Że nie zakłócon pokój będzie!
Że ludy mogą spać spokojnie,
Bo nikt nie myśli tu o wojnie! 
Lecz mimo, że się pokój głosi, 
Budżet wojenny wciąż się wznosi.

Słowem pokoju błoga praca 
Na to się tylko wciąż obraca, 
Aby pod bronią stał lud zbrojny 
I wciąż szykował się do wojny....
Może też za to w czasie boju
Będą znów7 myśleć: o pokoju!

OGŁOSZENIE.
Pomada czysta węgierska bez wszel­

kich szkodliwych politycznych ingredyen- 
cyj, specyalnie sprowadzona przez nas do 
smarowania wąsów polskich jest do na­
bycia u nas po nader umiarkowanych ce­
nach. — Nadaje wąsom sztywność po­
zorną — twarzy marsowaty wygląd — 
dziurki nosa ściąga w7 wyżłobienia rycer­
skością tchnące, a jest nieszkodliwą dla 
całości państwa!

Z uszanowaniem proszę
całują rączki proszę

Bazar galicyjski.

WYGNAŃCA JĘK.

Jakżeż wszystko sprzyia nam! 
Jak krzyżacki ściska zbir: 
Chcąc w Europie rządzić sam, 
Boże prawa odział w kir!
Łaknie, żeby żaden lud
Nie mógł — jak powinien żyć, 
Lecz by tylko jeden ród
Mógł na świecie wszystkiem być! 
Urąga się z wszelkich praw, 
Wszystko ściele u swych stóp! 
W piekle mu nie szczędzą braw, 
Podsunąwszy świeży łup.

Cierpliwości!... przyjdzie czas, 
Że ten, co z dnia robi noc, 
Co w tułactwo pędzi nas, 
Bożej ręki ujrzy moc!
Straszna kara musi przyjść 
Za te gwałty, za te łzy !
Z zaklętego koła wyjść 
Ludzkość musi... więc i... my! 
Póki wierzym że jest Bóg, 
Niczem dla nas i ten wróg!!!

------------ Józef Kropiwnicki.

"W" knajpie.

— I dziwże się tu biedakom, że nas 
sekwestrują za długi, kiedy sam król ba­
warski. taki pan, taki mocarz panie, także 
pod sekwestrem. Aż miło pomyśleć so­
bie, że człowiek z królami ma to przy­
najmniej wspólnego, że ich także sekwe­
strują. Teraz śmiało będę mógł pochwa­
lić się przed światem, że mam coś kró­
lewskiego w sobie! — Daj ta pani trzę- 
sionki półkwaterek!

Z piosnek wielkopolskich.
Płacz i oburzenie jest w murach Poznania 
Skutkiem rozgłośnego rozkazu tyrana,
Opuścić więc trzeba Ojców naszych ziemię, 
Gdzie się już krzyżackie rozgościło plemię.

Taki wydał „Befehl" ów żelazny książę 
Kanclerz, co to niby rządzi bardzo mądrze!
Nas to nie zadziwia, bo „Przed prawem siła" 
Ten potworny „Befehl" wygnańcom wręczyła!

Zeście Polakami, a nie krzyżakami,
Więc Wam rozkazano: Z granic Prus precz z Wami! 
Precz z Polski Ślązacy! precz Wielkopolanie! 
Precz pod panowanie niedźwiedzia północy!

Matko! miej nadzieję, że Bóg nie pozwoli, 
Aby Twoje dzieci banicyi gwoli
Na cztery się części rozchodzili świata, 
By naraz odchodzić brat musiał od brata!

Banicya woła o pomstę do Nieba!
Tracić więc nadziei nigdy nam nie trzeba, 
Bo jak Bóg cudowny, tak też szczęście zmienne 
Wnet nam przynieść może wyroki odmienne.

By choć w części otrzeć Izy Wam, moi mili, 
Więc my się w „Komitet" tutaj urządzili 
I składamy szczerze dla wygnańców grosze; 
„Bis dat, qui cito dat", więc o datki proszę.

Bartek z nad Warty.

Do Pana Stanisława Kożmiana.
od kilku dni byłego dyrektora teatru.

Mistrzu! abdykujesz? to nie sen, lecz jawa!.. 
Aź w djabelskiem oku łza z radości stawa! 
Panie Boże zapłać! — czyn patryotyczny... 
Zbuduję ci w piekle transparent prześliczny... 
A gdybyś i w „Czasie“ puścił w trąbę pióro, 
Wystąpiłbym z hymnów drabiniastą furą, 
Któreby głosiły pośród korowodu: 
Dank dla dobroczyńcy krakowskiego grodu!

------------ Djabeł.

Ważne dla rodziców i opiekunów!!!

Rodzina szlachecka, wywodząca ród 
z czasów króla Popiela pierwszego — 
zmuszona, z powodu życia nad stan, do 
wyrzeczenia się przyjemności pańskich 
i kształcenia dzieci własnych, — gotowa 
przyjąć na mieszkanie, stół i rodzicielską 
opiekę paru studentów, za dobrem wy­
nagrodzeniem; obiecując wpajać w nich 
zasady i pretensye szlachecko-arystokra- 
tyczne. Konwersacya. francuska na miej­
scu. Na żądanie obsługa w liberyi i złota 
księga szlachty polskiej do czytania.

Kto się ożeni — ten się odmieni!
Tak mówią! czy to prawda? nie wiem, daję słowo! 
Prot ożenił się z panną, a Hilary z wdową — 
Ten był sławnym opojem ów, wiódł trzeźwe życie 
A dziś obaj jak bąki pija znakomicie!..

_______ Dolcio.

Z chwili bieżącej.

— To niesłychane! nawet Neue freie 
Presse potępia niegodne postępowanie rzą­
du- pruskiego z Polakami!

— Facecye! — ona nie robi tego- 
z poczucia zasad humanitarnych, tylko- 
gniewa ją, że Polakom w Austryi przy­
będzie nowy sukurs w osobie wydalonych 
z Prus.

r ont.

Cóż to moster dobrodzieju, czy mój dom koszary ? 
Co dzień panie z wizytami: ulany — huzary!..
Lat piętnaście byłem wdowcem, nie znali mnie

[przecie !.r 
Ledwie żonę wziąłem młodą, naleźli jak śmiecie! 
Zrobię ja wamafront panie! wy w dom, a ja z domu! 
Niech was żona sama bawi... palcie się ze sromu !

------------ Dolcio.

TELEGRAMY „DJABŁA“
na cudzym drucie.

Peszt. Węgrzy tutaj dość obojętnie 
przyjęli wiadomość o przybyciu radców 
krakowskich na wystawę. — Dopiero gdy 
ich objaśniono, że to są ci sami rajcowie, 
którzy nie pozwolili zaprowadzić w Kra­
kowie telefonów, zapał Węgrów niesły­
chanie się ożywił i tłumy ludu wybierają 
się na spotkanie i oglądanie tych oso­
bliwszych okazów konserwatyzmu i zaco­
fania. Jest nawet projekt pokazywania 
za biletami tych osobliwości, szczególniej 
tego radcy, który postawił wniosek, aby 
wszelkie choroby święciły niedziele wraz 
z lekarzami. — Ten radca będzie poka­
zywany podobno w separatce za osobnem 
wynagrodzeniem.

Piekło. „Czas“ sumituje się przed „No­
wą Presa" że „Polacy w Austryi nic więcej 
literalnie nie robią, tylko żyją“ — a na- 
pastnica w żaden sposób nie chce temu 
wierzyć. Wszyscy tu w Piekle serdecznie 
żałują staruszka, bo aż się spocił — raz
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przynajmniej wypowiedziawszy prawdę. 
Szkoda, że nie dal słowa honoru „stań­
czykowskiego “ możeby uwierzyła.

Kijów. Car wracając z Kromieryża 
miał ochotę pojechać w Sanockie dla od­
wiedzenia miejsc rodzinnych ks. erywań- 
skiego Paszkiewicza — ale dowiedziawszy 
.się, że jechać trzeba koleją transwersalna, 
przeżegnał się i zaniechał podróży.

ZAPOMNIELI!
Był w Krakowie człek niektóry, 
Co garbował bydląt, skóry — 
Ale wyszedł na tem marnie 
I musiał zamknąć garbarnię.
Resztki jego kamienicy

I Zakupili zakonnicy —
II budują gmach wspaniały
I Ad majorem Dei chwały.
! Ad majorem, ale ino
■ Robotników zda się winą. 
Niedojrzeli — zapomnieli 
Źe się kupa kości bieli 
Wydobytych z fundamentów ! 
Zapomnieli, że tych szczętów 
Puszczać w handel nie należy, 
Tylko kilka choć pacierzy, 
W obec świadkó v zmówić sobie 
I pogrzebać w spólnym grobie. 
Zap .umieli, że czyn brzydki 
W oczach ludu, aby żydki

| Zabierali w kosze w worki: 
I Lepsze z kości tych wybiorki."

Zapomnieli, że to przecie
Rzecz naganna w polskim świecie

Dr. S. Skobel
SPECYJALISTA CHORÓB SKÓMW i SfflLISTTCZIIM 

mieszka obecnie 

w Rynku głównym. Nr. 23, II piętro, 
gdzie księgarnia Gebethnera i Sp. 

ordynuje jak dawniej od godz. 2 do 5 
po południu.

PRZEWODNIK KRAKOWSKI.
JFutre-f,

Groby, królewskie zwiedzać można 
codziennie.

Skarbiec kościelny, codziennie o g. 
10 przed poł. w święta po sumie.

Smocza jama codziennie (za zgło­
szeniem się do miejscowej władzy 
wojskowej) bezpłatnie.

K<>ś’ibt F. tfarji
Wielki ołtarz (rzeźba Wita Stwo­

sza), codziennie po poł. za opłatą.
Wieża (wspaniały widok na mia­

sto i okolice) codziennie bezpłatnie. 
ItJ jz e n i zbiory naukowe.

Biblioteka Jagiellońska (przy ul. 
św. Anny) od 9 do 1 dla czytających 
codziennie, dla zzciedzających we 
Czwartek, a w inne dnie za upo­
ważnieniem dyrektora.

Gabinet archeologiczny (w wmachu 
Bibl. Jagieł, na dole), codziennie, 
bezpłatnie wyjąwszy święta i ferye.

Muzeum tecliniczno-przemysłowe, 
(ul. Franciszkańska), codziennie od 
10—1 i od 3—5. Wstęp 20 centów.

Biblioteka i zbiory Akademii Umie­
jętności. Posąg Kopernika z marmuru 
koraryjskiego, naturalnej wielkości, 
dłuta. W. Gadomskiego (w gmachu 
Akademii, ulica Sławkowska) co­
dziennie od 11 do 1 bezpłatnie.

Wystawa nieustająca Tow. Przyj. 
Sztuk Pięknych (w Rynkn głównym 
w Sukiennicach) codziennnie od 11 
do 4 prócz Poniedziałku. Wstęp 
30 cent., w Niedzielę 15 cent.

Instyłucy e fiu a mtmre
Towarzystwo wzajemnych ebn- 

Uieczeń w Krakowie. — Biura tego 
Towarzystwa mieszczą się w własnym 
gmachu przy ul. Kleparz Dz. VII. 
Nr. 124 a mianowicie Ajencja za­
bezpieczeń od ognia i gradu u głów­
nego wejścia na dole po lewej stronie. 
Biura ubezpieczeń tia życie na dole 
druga brama.

To warzystwo wzajemnego kredytu 
W Kf-ika wie — Biura mieszczą się 
w gmachu Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń przy ulicy Kleparz Dz. 
VII. Nr. 124 u głównego wejścia 
na dole po prawej stronie.

'■'ilija b toku hipotecznego. Rynek 
główny i róg ulicy Szewskiej, dom 
lir. Wodzickich.

8ank galicyjski, Rynekgł. Nr. 19. 
Godziny biurowe od 9 rano do 3 
popoł. prócz świąt i Niedziel.

Kasa Oszczędności. I. 15 ul. Szpi­
talna, dom własny. Godziny urzędo­
wania codziennie prócz świąt od 9-1. 

Salon artystyczny Biasiona.
Rynek główny Nr 14, I. piętro. 

Salon otwarty od godz. 9 rano do 
godz. 6 wieczór.

Domy bankowe
Stanisław Feintuch, Rynek gł. 

Szara kamienica.
Aluert Sflendelsburg, Rynek N. 9. 

Domy komisowe.
I. Nawrocki. Hotel Drezdeński. 

Dom bankowo - komisowy i Bióro 
spedycyjne.

Dentyści
I. błużyński, (ul. Florjańska Nr. 

12 I. piętro). Od godz. wpół do 10 
do lszej i od 2 do 5.

K. Gaehel, (ulica Franciszkańska 
Nr. 10). Dr. med. Docent dentydyki 
w Uniw. Jagieł. Od godziny 9 — 1 
i od 3 — 5.

W. Hrebenda, ul. Szpitalna N. 17, 
(obok Kasy Oszczędności). Dokto- 
rand med. Ordynuje codziennie od 
godz. 9—1 i od 2—5.

Wsech nauk lekarskich.
Dr. Kazimierz Szymkiewicz, or­

dynuje od. godz. 9—2 i od 3—5, 
elcstrakcye przy użyciu środków 
znieczulających.

Zakłady foloyrafiezne.
A Szubert, przy ul. Krupniczej 

Nr. 17, odznaczony medalem na Wy­
stawie Paryskiej 1878 r. Zdejmuje 
fotografie do naturalnej wielkości, 
wykonywuje fotografie z połyskiem 
i emaliowane; koloruje na. szkle (Ile- 
liominiatury) jakoteż artystycznie 
akwarellą Grunwald panorama Kra ■ 
kowa, komplety widoków Tatr Szcza­
wnicy i Żegiestowa są do nabycia.

Składy obuwia.
Antoni Markiewicz, ulica Sław­

kowska Hotel Saski. Skład obuwia 
męzkiego własnego wyrobu. Za trwa­
łość i dobroć materja u ręczy. Ob­
stalunki i reperacje wykonywa pun­
ktualnie. Ceny nader umiarkowane.

Księgarnie.
K. Bartoszewicz, księgarnia na­

kładowa tanie wydawnictwo pol­
skich klassyków, skład oryginalnych 
obrazów olejnych i akwareli polskich 
malarzy, — przy uUcy Sławkow­
skiej, w Hotelu Saskim.

Apteki.
I. Tra U czyń ski, (apteka pod ko­

roną) Rynek, dom własny, naprze­
ciw wieży ratuszowej. Instrumentu 
chirurgiczne, bandaże i parfumerje.

Apteka pod Gwiazdą K. Wisz­
niewskiego w Krakowie przy ulicy 
Floryańskiej. poleca skład wód mi­
neralnych, zagranicznych i krajo­
wych, również wyrobów lekarskich, 
zagranicznych i krajowych, parfu­
merje francuzkie oraz przyrządy 
gumowe i metalowe.

Fabryki pierników.
K. Molęcki w Krakowie, ]>rzy ul. 

Brackiej l. 158. Pierniki salonowe 
w paczkach po 40 ct. i po 30 ct. 
Placek królewski przekładany 1 złr. 
50 ct. Paczka przekładanych pier­
ników) konfiturą za 50 ct. Całusków 
30 za 25 ct. Cenni/c pierników roz­
syła darmo.

Pierniki i sucharki. 
z fabryki L. Czyńskiego w Jarosławiu 
są do nabycia po cenie fabrycznej 
w Krakowie, w Sukiennicach pod 
L. 23 (naprzeciw ul. Szewskiej.)

Przez jego C. K. M. Cesarza 
Franciszka Józefa i przez J. C. M. 
Arcyksięcia Karola Ludwika z uzna­
niem przyjęto na 6-iu wystawach 
krajowych i zagranicznych nagro­
dami odszczególnione, odznaczające 
się niedorównanym smakiem

Składy fortepianów.
F. Masłowski, l. 309 ul. św. fana.

Magazyny i handle.
Wilhelm Fenz, (Rynek Nr. 48 

wprost kościoła św. Wojciecha Ma­
gazyn towarów galanteryjnych i par- 
fumerji. Wielki skład nasion kwia­
towych, jarzynnych i pastewnych 
z najlepszych źródeł.

Leon Feintuch. (Sukiennice 
wprost kościoła św. Wojciecha). Naj• 
większy magazyn nowości, towary 
galanteryjne francuzkie i angielskie, 
kwiaty paryskie, najcenniejsze arty­
kuły toalety męzkiej i damskiej, 
przedmioty do podróży.

H. Fritsch, Mały Rynek. Skład 
towarów kolonialnych, farb, win 
węgierskich i zagranicznych, wódek, 
Nafty amerykańskiej i krajowej. 
Główny skład, herbaty, Cementu 
Portland i Gipsu.

Antoni Rothe w Krakowie, przy 
ulicy Sławkowskiej l. 13, poleca 
Szan. Publiczności swój własny wy­
rób świec woskowych gładkich 
i z ozdobami, oraz skład świec ste­
arynowych i stocków po cenach 
najniższych. Dostazmożna codzien­
nie świeżych pierników w różnych 
gatunkach.

Porębski, Zimie r dawniej 
Józef Reiedel Rynek główny „pod 
Jaszczurkami** . Skład wszelkich 
przyborów do haftu i szycia płócine 
i bielizny stołowej, perkali gotowej 
bie'izny damskiej i męzkiej własnego 
wyrobu, parfumeryi, materyj i ga­
lonów na aparata kościelne i t. p.

Magazyn towarów damskich. 
Roboty ręczne. Aparaty kościelne.

Karolina Soblik, ul. Florjańska 
dom Wgo Matejki Nr. 41. Skład 
i szwalnia wszelkiej bielizny a głó­
wnie dziecinnej poleca się łaska­
wej publiczności. Długoletnia exys- 
tencya daje najlepszą o wyrobach 
rękojmię. Ceny przystępne.

Ludwik Weber, Rynekgł. Fabryka, 
pościeli i materaców. Skład dywanów 
i wózków dziecinnych. Przyjmuje za­
mówienia na wyprawy od najtań­
szych do najwykwintniejszych. Wy­
bór wielki. Ceny przystępne.

P. Selinger, ul. Grodzka Nr. 27 
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
najnowszych i najmodniejszych ber­
neńskich, angielskich i frencuskich 
towarów sukiennych po najtań­
szych cenach.

Andr. Schultz, Rynek gł. Nr. 32. 
H-ndel towarów no rym b erg ski c h i 
korzennych. Skład papieru, przy­
borów pisemnych i rysunkowych, 
farb: lakierów pendzli i złota ma­
larskiego korali i paciorków szklan- 
nych w różnych gatunkach, oraz 
fabryczny Skład pasty woskowej do 
zapuszczania posadzek.

Antoni Suski. Róg ulicy Grodzkiej 
i Szerokiej dom własny. Wszelkie 
towary korzenie, Wina węgierskie, 
austrjack-e. reńskie i francuskie. 
Prawdziwy koniak, rumy i araki, 
wódki zagraniczne i krajowe, ka­
wa, c.zokolada, herbata chińska i 
angielska, oliwy, musztarda, cukier-, 
ryby marynowane, sery, wędliny, 
przekąski gorące mięsne, porter, pi­
wo okocimskie.



DALSZY CIĄG PRZEWODNIKA.
F. Lenert, ul. Sławkozcska N. 261 

Cement portlandzki, gips i farby.
Juliusz Grosse, Rynek gł. w pa­

łacu Spiskim. Handel hurtowny 
i detail Win i Herbat.

F. Lenert, ul. Sławkowska 261. 
Hurtowny handel win i towatów ko­
lonialnych. Herbata, arak, wódki 
porter, sery, smalec, słonina i t. p.

Jan Janiga, l. 41, linia A-B, Ry­
nek główny. Handel towarów kolo­
nialnych i Materjałów aptekarskich. 
Główny skład Wód mineralnych kra­
jowych i zagranicznych. Wielki wy­
bór WIN węgierskich, tokujskich 
i zagranicznych Prawdziwy Koniak, 
Rum Jamajka, Cuba. Arak Butaoia. 
de Goa, Wódki krajowe i gra­
niczne, Oliwa prowunclca, doborowy 
•wybór Herbaty rossyjsko-ćhińskiej 
i Kawy, oraz Speciaiitetów lekar­
skich po umiarkowanych cenach.

Ignacy Rojkowski, ul. Florjańska 
l. 24 pod „trzema dzwonami", po­
leca swój Handel obficie zaopatrzony 
w cukier, kawę, herbatę rosyjską, 
rum z jamajki, cognac francuzki, 
porter angielski, wina węgierskie, 
austryackie i f rancuzkie oraz wód­
ki Opawskie po najtańszych cenach.

H Soczek, tokarz i optyk, na­
przeciw kościoła N. P. Marji pod 
Murzynami. Magazyn lornetek, cwi- 
keróiv, okularów, dalekowidzów, ter­
mometrów, barometrów itp. Wybór 
drewnianych fajek, cygarniczek i 
pip do piwa. Przyjmuje zcszelkie 
obstalunki iv zakres robót optycz­
nych i tokarskich wchodzące.

S. Reichman, ulica Floryjańska 
Nr. 21. Skład bielizny męzkiejdam­
skiej, dziecinnej — tak własnego 
wyrobu jak i z fabryk zagrani­
cznych. Obstalnnki najstaranniej 
wykonywa się tak z własnego jak 
i dostarczonego materjału. Przyj­
muje zamówienia na wyprawy ślub­
ne i wszelkie hafty. Wielki wybór 
pończoch.

Henryk Frist, ulica Floryańska 
Nr. 39. Skład obrazów i obrazków 
świętych, książek do nabożeństwa 
iv najgustoicniejszych oprawach, 
przyjmuje się obrazy do oprawy 
w ramy. Skład papieru i matery- 
ałów piśmiennych, książek obraz­
kowych clla dzieci oraz fotografij 
z najpierwszych gateryj świato- 
wych. Główny skład ogni sztucz­
nych. Ceny najumiarkowańsze

J Matusiński, Grodzka Nr. 
8. Magazyn towarów galanteryjnych 
i strojów damskich. Sznurówki, ko­
ronki. ryszki, welonki. wstążki, kwia­
ty, krawaty męskie i damskie koł­
nierzyki, szkarpetki, pończochy itd. 
Skład wszelkich drobiazgów do kra- 
wieczyzny i białego szycia

J Sobolewski, ulica Grodzka, 
Nr. 3. M ga?yn bławatny i kon- 
fekcyj damsk th- Wielki wybór no­
wości w wełnie; jedwabiach aksa- 
mitech i materjach do prania oraz 
gotowe suknie, paletoty. płaszczyki, 
rotundy, okrycia / żakiety. Płasz­
czyki dla panienek koronki wełnia­
ne ręcznej roboty.

D. Buchner, Strcidom, Nr. 23. 
Bogato zaopatrzony skład towarów 
bławatnych - materyj jedwabnych 
czarnych i kolorowych, aksamitów 
lyońskich, dywanów angielskich, płó­
cien rumburgskich. Sprzedaż czę­
ściowa i hurtowna.

M. Tigner, skład czapek i kape­
luszy. ul. Grodzka Nr. 28, poleca 
się łaskawej Publiczności. Ceny 
nade) • umiarkowane.

J. BAZES, wielki skład angielskich 
francuskich, belgijskich i czeskich 
towarów szklannych, kryształowych, 
żyrandoli, lamp, akwaryi. złotych 
rybek i porcelany; przy ul. Grodz­
kiej Nr. 107, naprzeciw kościoła 
św. Piotra po najumiarkowańszych 
cenach fabrycznych.

J. Koral, w Rynku gł. pod L. 13, 
magazyn bławatnych i wełnianych 
towarów, oraz płócien, bielizny sto­
łowej, szyrtyngów, dywanów, aksa­
mitów lyońskich, pończoch saskihc 
i innych tego rodzaju artykułów, 
pochodzących z najsłynniejszych fa­
bryk zagranicznych i krajowych. 
Długoletn ia reputacya tegoż handlu 
powszechnie znana )v Gctlicyi i Kró­
lestwie jest najpewniejszą gwaran- 
cyą. Przesyłki próbek i towarów wy­
konuje się z wszelką punktualnością.

Magazyny ubiorów męzkich.
Adam Lipczyński, magazyn ubio­

rów męzkich w Krak"wie Rynek 
główny Nr. 45, 1. })iętro.

TJirzymuje ciągle zapas gotowych, 
ubiorów na każdą porę rolcu. Przyj­
muje. wszelkie obstalunki i takowe 
podług najśicieższych żurnali w naj­
krótszym czasie uskutecznia.

Andrzej Bernacki, ulica Sławkow­
ska 233. Ubiory go owe, przyjmuje 
zamówienia Ręczy za trwałość i do­
broć tak materyałów jakoteż roboty.

Józef Zarzycki, ulica Floryańska 
l. 333. Ubiory gotowe według naj­
świeższej mody. Wykonywa wszelkie, 
zamówienia w 24 godzinach. Wielki 
wybór kortów, sukna i drylów z fa­
bryk zagranicznych.

Leon Passyga, przy ulicy Sław- 
kowskiej' l. 23, naprzeciw kościoła 
Marków, poleca, się łaska wej Publi­
czności, w wykonywaniu wszelkich 
zamówień na ubrania tak ze swoich 
Cakoteż i przyniesionych materya- 
łów. Ceny przystępne.

Józef Stachurski, ul. Klorjańska 
pod l. 363 w domu W. Matejki ma 
zaszczyt polecić swój bogato zaopa­
trzony skład kortów i sukna jak 
niemniej skład gotowych sukien 
męzkich. Pracowawszy po piewszo- 
rzędnych zakładach śmie sobie po­
chlebiać, że najunyszukańszym no- 
wet wymogom, będzie w stanie za­
dość uczynić. Zamówienia uskute­
cznia w jak najkrótszym czasie 
i po najumiarkoioańszych cenach.

Litografie.
A Pruszyński, ulica. Szewska. Po­

dejmuje się icszelkich robót litogra­
ficznych.

Wyroby siodlarskie i rymarskie.
A. Szklarski, ulica Floryańska. 

Główny skład siodeł, wyrobów ga- 
lanteryjno-siodlarskich, oraz przy- 
borów podróżnych i myśliwskich.

Zah' ładu h'uxn ierx/cie.
A. Królikowski, Dominikań­

ski Nr. 3. Przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres jego fachu wchodzące, 
ręcząc za sumienne i szybkie wyko­
nanie, oraz wszelkie przerobienia 
i reperacye z dodaniem skórek lub 
wierzchu. Przyjmujesię także futra 
do przechowania przez lato, nale- 
żytość uiszcza, się przy odbiorze fu­
tra z konserwy. Ceny jak najniższe.

A.Jachintski,poleca swój magazyn 
futer i czapek futrzanych oraz 
wszelkich wyrobów k uśn ierskich 
istniejący od r. 1825 w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej pod L. 16. 
Przyjmuje futra do przechowania 
przez lato i wszelkie reparacye. 
Obstalunki wykonywają się pun­
ktualnie po cenach umiarkowanych.

Franciszek Chęciński, ul. Grodz­
ka. Nr. 18. I. piętro. Skład, wła­
snych wyrobów kuśnierskich futer 
męzkich, kołnierzy, rękawków, cza­
pek i t. d. Przyjmuje futra do 
przechowania przez lato. Wszelkie 
obstnlunki oraz reperacyje wykoń­
cza się najstaranniej i najpun­
ktualniej po cenie umiarkowanej. 
Jlaga -yn ręka*  iczniczy.

F. Lubańskl, Dominikański 
l. 3 poleca wielki wybór rękawiczek 
własnego wyrobuglansownych, duń­
skich, jelonkowych, nicianych i je­
dwabnych sznurówek, portmonetek, 
torb podróżnych, kufrów, szelek, 
ubrań jelonkowych, rękawic i masek 
do fechtunku, biretów, pasków ru- 
pturowych i innych bandaży i t. p. 

■i. t. p. Każdy przedmiot z tego 
magazynu pochodzący, celuje trwa­
łością, elegancyą i przystępnemi 
cenami.

Zakład*'  tapirersfcie.
Karol Pien ążek, ul Florjańska 

Nr. 28, dom Ks. Łubomirskiej. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i re­
paracye w zakres tapicerstwa wcho­
dzące. Wielki wybór gotowych mebli, 
materje i wszelkie potrzeby deko­
racyjne z piewszorzędnych fabryk. 
Rysunni mebli i próby materyj 
przesyła na żądanie wraz z cen­
nikiem.

Stefan Iglicki, tapicer i dekorator. 
Podejmuje się urządzania aparta­
mentów, wszelkich dekoracyj, tape­
towania pokoi, wyścielania mebli 
oraz wszelkich robót tapicerskich, 
ręcząc za eleganckie i trwanie wy­
konanie.

C- bryka po:lutnicza.
E. Leiclit, Rynek gł., po L. 51, 

przyjmuje i icykonywa: ramy zło­
cone do obrazów i luster, gzemsy 
i rozmaite do tego zawodu nale­
żące przedmioty oraz wszelkie ro­
boty kościelne i salonowe, ręczą-: za 
szybkie wykonanie i umiarkowane 
ceny. Reparacye uskuteczniane by­
wają w jaknajkrótszym czasie.

Hotele
drezdeński Ziembińskiego, Rynek 

główny i róg ulicy Floryańdciej. 
Rest, urcya z po'ską kuchnią.

Europejski Łapińskiego — przy 
dworcu kolejowym obok stacyi kolei 
konnej.' Nowo zbudowany z wygo 
dnem i gustownem urządzeniem. 
Restouracya w miejscu z wyborną 
kwhn ą.

Magazyn mód. 
oraz pracownia sukien i okryć dam­
skich Aleksandry Zamoyskiej, w Kra­
kowie Rynek główny, Sukiennice 
Nr. 19, poleca znaczny wybór 
kapeluszy damskich p zyjmujewszel- 
kie zamówienia w zakres toalety 
damskiej wchodzące.

Odlewarnla żelaza i metalów.
L- Zieleniewski, iv Krakowie, c. k. 

uprz. Fabryka narzędzi i maszyn 
rolniczych oraz wyrób narzędzi wie­
rtniczych systemu kanadyjskiego.

fii/robu maxar*K.ie
Wiktor Armółowicz, wZłća Flóry- 

ońska pod L. 352, poleca Sz. Publ. 
wszelkie w zakres w hodzące wyroby 
masarskie starannie wykonane po 
cenach najumiarkowańiszych.

Stanisław Armółowicz, ul. Grodz­
ka 1. 92. Skład wędlin i delikatesów 
swjskich.

J. K. Kurkiewicz Grodzka L.85, 
Poleca wędliny i wyroby masarskie 
z nadzwyczajną czystością, smakiem, 
w połączeniu z świeżością doboro­
wego mięsa wykonane.

Cu/ciernie.
K. Dobrzański i Sp. Rynek gł. 

I. 24. vis a cis odwachu, zaopatrzo­
na codzień w świeże cukry i cia­
sta po cenie umiarkowanej. — 
Wszelkie zamówienia w miejscu 

lub na prowincyą wykonuję.pun­
ktualnie. Czytelnia zaopatrzona 
w dzienniki zagraniczne i krajowe.

REMAN & HENDRICH (Sukiennice)
Poleca Szacownej Publiczności 

wyroby pierwszej jakości.
Pokoje dla Dam i osób nwpalą 

cych, or z osobne pokoje dl a palący eh. 
urządzone z komfotrem na sposób za­
graniczny. Doborowa czytelnia d ien 
ników krajowych i zagranicznych.

Wielki wybór najwyborniejszych 
cukrów, czekoladek, owoców s na- 
rzonych ciast i t. />. Lody o każdej 
porze roku. Likiery i wina jakoteż 
chłodniki i napoje gorące

llestatiracy?

Nowakowski i Muszyński w hotelu 
Saskim przy ulicy Sł iwkowskiej. 
Kuchnio frawutka, dobór win wszel­
kich gatunków.

T. Turliński, w hotelu pod Różą 
(dawniej ruski) ulica Florjańska. 
Kuchnia czysto polska. Wina pra­
wdziwe. Przyjmuje wszelkie zamó­
wienia na obiady, kolacje bale wesela 
itp. Zobowiązań icywiązuje się rze­
telnie: Ceny najprzystępniejsze.

Zfi/cłfid stolarski.

Romana Chmurskiego (firma pro- 
tohołowana) przeniesiony z ul. św. 
Józ‘f t. na u'icę Smoleńsk d > wła­
snego domu pod Nr. 105, wykonuje 
wszelkie roboty fabryczne, koście'ne, 
meblown, > raz inkrustwye na sp >- 
sób francuzki i angielski, polecając 
się nadal łaskawym wz dędum Sza­
nownej Publiczności.

Zakład kotralski.

M. Salwiński, u'ica Wielopole 
dom własny pud l. 3. Podejmuje 
się wszelkich robót, kowalskich ,stel- 
machskich, siodlarskich, » lakierni­
czych, po cen >' h najprzystępniej­
szych. Ma również w składzie do 
sprzedmi a rożne o rodzaju powozy 
nowe lub bardzo mat > używane. 
Wszelkie zamówienia nowych przed­
miotów oraz wszelkie reperacje wy­
konuje jak najs'aranniej.

Aleksander Łopatkiewicz przy 
ulicy Zwierzynieckiej l. 23. Wy­
konuje wszelkie roboty w zakres 
tegoż fachu wchodzące jako to: 
wszelkie atelie dla pp. fotografów, 
okna żelazne, balkony, krety i t. p. 
Reperacye uskutecznia szybko i po 
cenach przystępnych.

Skład drzewa.

Salomon Liebling Podbrzezie Nr. 
110. Dostać można najlepsze o drze­
wa tak budowlanego jakoteż i opa­
łowego- W składzie tym znajduje 
się największy wybór wszelkiego 
materjdu z drzewa sosnowego, 
świerkowego, dębowego bukowego 
i olchowego — oraz gotowe belki 
z suchej jedliny i sosniny. za któ­
rych trwałość ręczy właściciel.

Centralne biuro

WYNAJMU MIESZKAŃ
W. Grabowskiego

xv Krakowie, w Pałacu Nro 7 przy 
ul. Wiślnej. Przyjmuje do wynajęcia 
mieszkania i wynajmuje takowe.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander Słomski. Druk W. Korneckiego w Krakowie.



DODATEK do Nrn 17 „DJABŁA“ z 1885 r.
Michałowi Bałuckiemu

ciężko dotkniętemu srpgą śmiercią swej 
Matki wyrażamy serdeczny żal i głębokie 
współczucie w imieniu tych wszystkich 
naszych czytelników, którzy Mu pragną 
tym wyrazem przynieść ulgę w niewysło- 

wionem strapieniu.
_____ Redakcja.

Eintlriicke
lei ^etrachturiij ier ^rottgerischen Wilder.

Grottger! Ach du grosser Meister!
Deine Bilder sind so schon!
Wenn ich sehe deine Geister
Meine Sinne mir yergehen!
Und ich traume... mich hinein
Bin ganz wie berauscht und wein’
Deine Ideale, leider —
Niemała werden sie erstehen...
Doch die Zukunft ist so heiter
Und das Ideał so schon!
Warum sollen wir nicht traumen
Von dem freien Vaterland?
Warum sollen wir nicht halten
Alle wie ein festes Band?
Warum sollen wir nicht singen, 
Wenn das Herz uns sogar bricht?
Warum sollen wir nicht lieben?
Warum sollen wir das nicht?
Ein Jahrhundert wird kommen, 
Ein Jahrhundert wird yergehen...
Doch dein Name grosser Grottger 
Ewig muss ja der bestehen!
Ja! Jahrhunderte sie mehren
Immer mehr noch deinen Ruhm
Denn jetzt ist man blind und sieht nichts 
Jetzt ist man noch viel zu dumm!
Man merkt zwar schon, dass du gross bist, 
Doch der Grosste weiss man nicht;
Dass dein Geist sich entfesselnd
Durch die alten Formen bricht,
Dass die Strahlen deines Geistes 
Leuchten wie ein Himmelslicht!
Dass du gross bist wie Rafael 
Ach! dies alles sieht man nicht!
Denn zur Grósse eines Kiinstlers
Brauch’ man lange und viel Zeit
Und Jahrhunderte sie machen
Seinen Namen erst geweiht!
Doch zuletzt wird dich ja treffen

[das schonste Kunstlerloos,
Und du wirst stehen hoch und hbher, 

[unerreichbar, riesengross!
Alle Welt wird dann dich preisen

[und dein Nam’ wird worden laut 
Und die Deutschen werden rufen

[„Nun die Polen,schautnurschaut!“
Eine Unbekannte.

0 Młoda „eine Unbekannte“ w liście do nas pi­
sanym mówi: „Przecież to nie bgdzie grzechem, 
jeżeli „Djabeł polski*  wydrukuje pierwszą piosenkę 
zczarowanej duszy mojej“ — „Naturalnie14 — od­
powiadamy, i „Djabeł4 z przyjemością spełnia ży­
czenia.

ZPod-slnołiarLe-

— Idziesz do ogrodu krakowskiego? 
Tam dzisiaj jakiś nadworny pyrotechnik 
wiedeński będzie puszczał ognie sztuczne!

— Alboż mi to dziwne takie rzeczy? 
Toż Wiedeń nie od dzisiaj puszcza race, 
szmermele i inne sztuczne ognie, które 
nas bawisj, ale za które drogo płacić mu- 
simy!

Znalazł balsam na ranę!!!
— Lub stańmy się niczem!
Jedzmy i pijmy — bądźmy śmiecia złotą — 
Ciała wygodą a myśli nędzotą
Jak się do głupich i szczęśliwych wliczym! 

Krasiński.

„Czas" z nas wszystkich najszczęśliwszy 
Znalazł balsam na ranę!

Mądre myśli porzuciwszy,
Puszcza bańki mydlane!

Co niedziela — z „Bicza" strzela,
Do serca go przytula! 

Wlazł na gruszkę, rwie pietruszkę,
0 jak słodka... cebula!

Gdyby nie te myśli puste,
Z „Forysiców" rynsztoku! 

„Czas" by skwaśniał na kapustę,
Bez waszego uroku!

Z wami zgodnie, niezawodnie,
Gdy w nonsensach myśl hula! 

Wlazł na gruszkę, rwie pietruszkę,
0 jak słodka... cebula!

Staruszek się rozwesela...
Ma prawdziwe rozkosze! 

Z „Biczem" czyści, co niedziela, 
„Lajtmanowskie" kalosze!

To roskosze! wierzcie, proszę,
Jak to bawi! — rozczula! 

Wlazł na gruszkę, rw1’0 pietruszkę,
0 jak słodka... cebula! 

------------ Maczuga.

W OGRODZIE KRAKOWSKIM.

— Brawo Mądrzykowski! brawo, bra­
wo! — Jego ognie sztuczne są stokroć 
sztuczniejsze niż owego Stuwera nadwor­
nego pyroteclinika.

— To, prawda — ale dla Stuwera ogród 
krakowski był pełny aż po za brzegi, że 
użyję frazesu recenzenta „Czasu" a Mą­
drzykowski ...

— Ba! Stuwer był naszym gościem 
i to znakomitym — a Mądrzykowski jest 
echt krakowiakiem i do tego produkcye 
swoje wykonywał na dochód Weteranów 
polskich! — Das ist was anders mein 
lieber Freind.

Żem ja tylko... literatem!

Drugą klasą z nią jechałem — 
Bom pół wolnej dostał karty — 
Chociaż obcy — wszcząłem dyskurs, 
Który szybko przeszedł w... żarty. 

Jej nieśmiałość ustąpiła, 
I pociski szły na ostro, 
Tak, że w lada pół godzinie 
Byłem z nią... jak brat ze siostrą!

Nawet cały jej rodowód 
W jednej chwili rozpoznałem, 
Jej koneksje, lata młodsze, 
Jaką była dzieckiem małem.

I już w dowód swej przyjaźni 
Miała mnie zapoznać z bratem, 
Lecz ochłódła, gdym się przyznał, 
Żem ja tylko ... literatem!

—- Nelin.

lillOAKZlil.

Franciszek Bryniarski, były szewc 
warszawski zmarł tutaj przed kilku dniami. 
Przed dwudziestu przeszło laty prowadził on 
pierwszorzędny warsztat w Warszawie — ale 
wypadki 63 r. przywiodły go do ruiny! — 
Gorący patrjota kochał ojczyznę, że tak po­
wiem po szewsku — gdyż wiadomą jest rze­
czą, że od czasów, w których mieszczanie 
wzięli udział w obronie kraju pod chorągwią 
Kilińskiego, aż do dzisiejszych dni; szewcy 
zawsze się odznaczają serdeczną miłością dla 
kraju.

Ś. p. Bryniarski dał początek odprawia­
nemu dzisiaj rok rocznie już nie tylko w Kra­
kowie ale w całej Galicyi żałobnemu nabo­
żeństwu w rocznicę zgonu Kilińskiego. Bry­
niarski uchronił odwagą i przytomnością kra­
kowski zamek od wielkiego nieszczęścia w r. 
1846 — za co obiecano w przeszłorocznej 
kadencji sejmowej wyrobić dla ubogiego star­
ca jakąś stałą pensyjkę — ale na szczęście 
„oszczędności krajowych" umarł on nie do­
czekawszy się spełnienia obietnicy danej.

Był to człek uczciwy, ale pod koniec ży­
wota bardzo biedny. — Cech szewców kra­
kowskich pochował ciało jego swym kosztem, 
towarzysząc mu do grobu z chorągwiami. 
Serdeczne uznanie należy się panom cechowym 
za tę ofiarę świadczącą, że umieją oni cenić 
i uszanować polską na wskroś duszę. —

Cześć im ! a do wszystkich innych szewców 
polskich prośba aby w dniu 27 Stycznia od­
prawiając żałobne nabożeństwo za Kilińskiego, 
westchnęli także i za spokój duszy Brymar­
skiego, który po kądzieli był wnukiem owego 
tak dzielnego pułkownika.

W Swoszowicach urządzoną została pu­
bliczna zabawa na korzyść „Domu przytułku„ 
założonego w Podgórzu. Cel piękny zgroma­
dził liczne z okolicy obywatelstwo i gdyby 
nie pewne jak nam mówią, gdyby, każdy z ucze­
stników uniósłby do domu mile wrażenie. O 
tem gdyby, donoszą nam dwojako. Jedni po­
wiadają, że hr. Stadnicki właściciel kąpielo­
wego zakładu, wziąwszy 40 złr. za muzykę, 
zjawił się wśród zabawy na sali i doprowadził 
do tego, że jeden z członków komitetu zbierał 
składkę na powtórne zapłacenie muzyki — 
drudzy zaś powiadają że p. hr. wziął w istocie 
40 zł. ale tylko dla tego, ażeby je w imieniu 
własnem ofiarować tytułem datku na rzecz 
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owego przytułku. My wierzymy w twierdzenia 
drugich, albowiem nie wątpimy, źe hr.Stadnicki 
należy do owych ofiarników, którzy według 
starego zwyczaju zawsze szukali sposobności 
do niesienia szlachetnej a bezinteresownej po­
mocy każdej biedzie.

Wyjątki ze znalezionego rękopisu 
niejakiego Gawryły Kiryłowicza Skwiernomordo- 
wa pisarza z kancelaryi jenerała Tormansowa 

walczącego z Kościuszką.

I.
Nasz Tormansow i Denisów, 
Madalinskawo ławili, 
Kastiuszko z bandoj Urwisów, 
Od Krakowa nas wstrietili — 
Zbuntowaliś Racławice, 
Chwatili Lachy kłanice, 
Wyprawili nam Skatiny, 
Kastiuszkowy Imieniny —

Nasz Repnin, druch Jgielstroma, 
Da Sivers ostaliś doma, 
(Prelestno że pozostali,
Bo na wierno by prapali.)

Wot Gławackij sukin syn, 
On muzyk nie dwaranin 
Kasynier swołycz praklata, 
Smiel rubat' naszewo brata —

Ty biezmozgij buntowszczyk, 
Pójdziesz ty w Sybir muzyk — 
Ty śmieł bit' naszewo brata, 
Prawosławnawo Sałdata, 
Czto krest Carskij pałuczył, 
Ty krest widieł da wsio bił.

Nasz Tormansow Maładiec!!!

Kryczał pardon Lach — Padlec — 
Z naszych jeden był raniony, 
Lachów padło dwa miliony —

------------- B-C.

Podsłuchane.

P. Z. (wchodząc do mieszkania p. Y.) 
Pan w domu?

Sługa. Nie ma.
P. Z. Kiedyż będzie?
Sługa. Nie wiem — lecz jeżeli WPan 

życzy wiedzieć to na pewno — to pójdę 
zapytać się pana.

Pogadanka w pewnem mieście.

— Prawdaż to, że „nach Pest“ jadą 
Miejscy delegaci?
I że rada z miejskiej kasy
Tę podróż zapłaci?

— Słuszna rzecz — by kosztem miasta 
Zwiedzili Wystawę,
Skoro wiemy, że śle Rada: 
Okazy... ciekawe!

■■■. „ Nelin.

ZAGADKA.

Do budy Melpomeny ciągle zaziera
Skąd same pochwały dla grających zbiera,
Które „Czas“ najbliższy w szpaltach swych zawiera. 
A ponieważ tlómaczył piosnki Berangera
Więc też z dumą ogromną na wszystkich spoziera 
I nos (choć już zadarty) do góry zadziera.

Yeredicus.

NAJWIĘKSZY MAGAZYN NOWOŚCI
istniejący przeszło lat 30,

pod firmą

Leon Feintucłi
w Krakowie

SnlŁiennice ISTr_ 1—Q

został świeżo zaopatrzony 

w najnowsze artykuły toaletowe 

dla Pań i Panów.

Przedmioty do podróży: kufry, torby 
z urządzeniem, plaidy, kołdry. Parasole, 

laski, parasolki angielskie, kapelusze 
cylindry.

Kapelusze składane, czapki, rękawi­
czki, szkarpetki, chustki angielskie i fran 
cuskie. Sznurówki (a la Sirene) paryzkie, 
wachlarze, biżuterje najnowsze. Brązy Ma- 
joliki angielskie, francuskie i niemieckie 
Skład perfumeryi angielskich i francuskich 

Woda kolońska uznana za najlepszą.
SKŁAD SERWISÓW

porcelanowych i imitacyj japońskich.

Ceny niższe niż dawniej
bardzo przystępne.

Ważne Ala P, T, PuNiczności ?
W domu Birnbauma ul. Floryańska I. 15 

gdzie apteka p. Wiszniewskiego 

znajduje się moja

SZTUCZNA PRALNIA.
Oddawna dawały się słyszeć różne skargi ze 

strony P. T. Publiczności, że pralnie nie umieją 
bielizny prać pięknie, albo też niszczą ją, uży­
wając do prania maszyn i chemicznych prepa­
ratów. Wskutek tego postarałem się zbadać, na 
czem polega metoda prania bielizny amerykańska, 
słynna z tego, że nadaje bieliźnie świetny kolor 
i połysk, a wcale jej nie szkodzi. Dzięki mojej 
nauce, używając do prania wyłącznie źródlanej 
wody, mydła, sody i siły rąk, bez chloru i bez 
sztucznych aparatów, zapewnić mogę Szanowną 
P. T. Publiczność, że posiadam jedyną w kraju 
prawdziwą dobrą pralnię. Z przyjemnością pozwa­
lam Szanów. P. T. Gościom, aby się przekonali 
w każdej chwili, jak się u mnie pranie i praso­
wanie odbywa, a pewny jestem, że każdy o po­
wierzoną mi bieliznę będzie spokojny. Powołuję 
się zaś ńa świadectwo 'tych Panów, którzy do­
tychczas mieli ze mną stosunki w tym względzie, 

że bielizny nowej, prosto z fabryki, a wypranej 
i wyprasowanej przezemnie, niepodobna rozróżnić.

Ceny w mej pralni jak dotychczas: 
koszule 14 cnt., kołnierzyki 3 cnt., mankiety 5 cnt., 

firanki 50 centów.
Dziurki w bieliźnie uszkodzone od spinek, 

jako też wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczniam 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pranie według dawnego systemu, 
którego się trzymają wszystkie pralnie, uskutecz­
niam po cenach następujących:
Koszule 10 cnt., kołnierzyki 2 cnt. mankiety 3 cnt., 

-firanki 35 centów.
Polecam zarazem mój skład taniej a wybornej 

BIELIZNY WŁASNEGO WYROBU i KROJU 
z towaru zagranicznego i krajowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko 
i punktualnie.

Z szacunkiem
Blenryk Reclit.

Filia w Tarnowie: A. Plattner, Rynek 101.

Grosler i Herschthal
przy ulicy Grodzkiej Nr. 1. piętro I. 

polecają swój

największy i najgustowniejszy bazar 
gotowych ubiorów

MĘZKICH i DZIECINNYCH
oraz

bielizny, kapeluszy i parasoli, po bardzo przy­
stępnych cenach. Towary te sprowadzone z pier­
wszorzędnych fabryk wiedeńskich, bez podwyż­
szenia cen mogą także być brane na wypłaty.

| ! Zyskowny zarobek I

Poszukiwane są 

OSOBY 
któreby się chciały zajmować sprzedażą 
losów premiowych i papierów państwo­
wych w Austryi prawnie pozwolonych.

Dobra prowizya zapewniona.

30 ilo 80 złr. miesięcznego zarobku
oferty przyjmuje

Bankgeschaft MAX LUSTIG
BUDAPEST 

Leopoldstadter Kirchenplatz 6.

30 dc

! Zyskowny zarobek !

Leon Schudmak Jun
w Krakowie, ulica Grodzka pod L. 32 

poleca swój wielki

SKŁAD TOWARÓW ŻELAZNYCH
okuć, łańcuchów,DRUTU, SPRĘŻYN MEBLOWYCH, 

CERATY i SZCZOTEK, 
po najumiarkowańszych cenach.



od

IGNACY RAJAL
linja A—B Nr. 41, w Rynku głównym

poleca

SWÓJ BOGATO ZAOPATRZONY SKŁAD 
wszelkich obić 

najtańszych do najzbytkosztowniejszych 

tał wyrobów krajowych jak i zagranicziiych.
IJHZĄDZA POKOJE SYPIAŁYE.

Na składzie znajdują się

Pledy, Kołdry i Koce
z sierci wielbłąda

•wed.łij.g systemu piof. Dra Jaegera.

Wielki wybór

DYWANÓW SMYRNEŃSKICH
i TURECKICH.

WYDAWNICTWA KSIĘGARNI

Gubrynowicza i Schmidta
WE LWOWIE-

„DZIEŁA ADAMA MICKIEWICZA1'
najtańsze ze wszystkich dotychczasowych 

wydanie stereotypowe
ułożone w chronologicznym porządku, według wskazówek

Prof. Dra Małeckiego.
Cena 4 tomów zbroszurowanych........................4 złr. 60 ct

„ „ w oprawie w płótno . . . 6 „ — „
„ „ ze złotemi wyciskami ... 6 „ 60 „

z przesyłką pocztową o 40 ct. więcej.

Należytość można uiszczać w połowie 2 złr. 30 ct. przy 
odbiorze tomu I. i II., resztę przy odbiorze tomu III. i IV.

Oprócz powyższego wydania, znajduje się również 
edycja poprzednia w 6-ciu tomach za 10 złr. 80 ct., 
w oprawie w płótno angielskie ze złoconemi wyciskami 
13 złr. 80 ct.

C. K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

M. BEYER I SPÓŁKA
Sukiennice Vro 13—14 w Krakowie

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego gatunku płótna i szirtingu; także wielki skład płótna, bie­
lizny stołowej, ręczników, chustek do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za V2 tuzina złr. 1’20 do 1*50.

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 1 80 do 2. 
1/2 tuzina lnianych chustek do nosa cnt. 90, 

1-20, 1’40 1-70 do 4.
1/2 tuzina prawdziwych francuskich batystowych 

chustek dó nosa złr. 2, 2-50, 3 do 6.
2/2 tuzina angielskich batystowych chustek do 

nosa z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1’20 do 3.

1 sztuka (Wl łokci albo 23’/2 metr.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6’50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sztuka łokci albo 23’/2 m- m-) 4/i ' 4/s 
szląskiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12-50, 
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 łokc albo 39 m.) s/4 holendersk. 
webą złr. 21. 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) 9/8 i 5/4 praw­
dziwego rumburskiego płótna w naj­
lepszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12.
1 sztuka 3/4 lnianego płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od 15 do 21.

—S « E V 1 I 14 ii—
Szafon na bieliznę męską i damską od centów 

25 do 50 ct. za metr.
Serwety różnej wielkości od 8/4 do 10/4 i 16/4 

jak najtaniej, od 1 *50,  2, 4 złr.
Garnitury lniane do nakrycia stołu na 6 do 

24 osób, wybór ogromny od złr. 3-50, 5, 7 do 50.

Koszule damskie.
Z szafonu złr. P10, z haftem wzorów złr. 1'85.
Z dobrego holenderskiego albo rumburskiego 

płótna z listwą na przodzie lub do zapinania na 
ramieniu, złr. 2’50 do 3 20.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcz­
nym złr. 3, 3-75, 4, 4-25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i różnych rodza­
jach złr. 3’80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1-20, z haftowan. 

szlarkami złr. 1'80, 2'10, 2-50 i 3.
Z barchantu gładkie złr. 1'60 i 1'75.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. 2-50 

i 2-75.

Spódnice damskie.
Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szyfonu złr. 

2-50 do 3-50.
Z hawtowanemi wstawkami złr. 3*50,  3'75, 4 i 5. 
Ogony z wstawkami lub bez wstawek złr. 4-50, 

*5, 6*  7-50 i 9.
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2’50.
Haftowane ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3-85.

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1-50, z wstaw­

kami haftów, od złr. 3-25 do 3-50, z barchanu 
gładkie złr. 1-20, 1-75 i 1-90.

Haftów, ozdobne lub okładane piką złr. 2'90 i 2-30.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem gład­
kim albo z listewkami złr. 1-50, 2, 2-50, 2-75 i 3.

Z dobrego płótna rumburskiego albo holender-
skiego złr. 2'80, 3’50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angiels. piki, wszelkiej wielk. od złr. 1-25 do 1-40 
Z dobrego cienkiego płótna od 1'60 do 2'50.

Wielki wybór pończoch damskich białych i kolorowych, jakoteż męzkich skarpetek w różnych gatunkach i kolorach*  
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy albo wypłacamy za to całkowitą należytość. To dobro­
wolne przez nas przyjęte zobowiązanie daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, i że nasze ceny są bez konkurencyi-

Z wysokim szacunkiem Filia.: M. T3FIYEFL 1 S£>ÓllS.a>.
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13—14.

Są w zapasie cale wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie.
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GŁÓWNY SKŁAD PIWA PILZNEŃSKIEGO 
z Browaru mieszczańskiego, marka B. B.

I N S O a 3 1 V
Xuzoim?.i$Bz qosods njpueq sjoąo

Oświadczenie.
Poniżej podpisani oświadczają, na podsta­

wie, starannie i dokładnie zrobionej analizy, że 
bibułka do papierosów „LE IIOUBŁOŃ“ 
pochodząca z fabryki francuzkiej bi­
bułki do papierosów panów Cawley i 
Henry w Paryżu jest najlepszego gatunku, 
zupełnie wolna od wszelkich cudzych ingre- 
dyencyi, a szczególnie wolna od wszelkich 
pierwiastek szkodzących zdrowiu.

Wiedeń dnia 24 Maja 1884.
podp Dr. J. J. Pohl

publ. professor technologii chemicenej 
w c. k. szkole głównej polytechnicznej.

podp. Dr. E. Ludwig
c. k. zw. professor chemii medycznej 

przy uniwersytecie Wiedeńskim, 

podp. Dr. E. Lippmann 
nadzw professor chemii, 

przy uniwersytecie .Wiedeńskim.

(Autentyczność tych podpisów została utwierdzona przez 
l. .F. Komana c. k. notariusza we Wiedniu, 
oświadczenie zostało zaopatrzone podpisem c. k 
steryum spraw zewnętrznych i poselstwa tranci’"- 

Wiedniu, dnia 28 Maja 1884.)

JAJJ BAJER. 

magazyn i fabryka wyrobów tokarskich, 
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebla, 

joleca P. T. Publiczności elegancko i gustownie wy­
konane wyroby z bursztynu, rogu, pianki, kości sło­
niowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów, jakoto: 

cybnchy z bursztynami, wiśniowe tureckie, 
baderiskie i z jaśminu, cygarniczki, fajki piankowe, laski, 

kije bilardowe szachy, arcaby, domina itd.
Wszelkie przybory do bilardów. Wielki wybór 

portmonetek.
BLnle, ^C.Tr*lŁcie--ty.

Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy 
SKŁAD KAS OGNIOTRWAŁYCH.

| ZAPALENIE OSKRZELI, KASZEL, KATAR

I
 KAT AR PiV«±w“ie SUCHOTY PŁUCNE, Astma J;

Wyleczenie szybkie i niezawodne przez użycie 4 ►

KROPEL LIWONIENSKICHii
(GOUTTES LIVONIENNES) I ►

Składających się z Kreozotu bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutanskiege < k 
Przetwór ten, leczący niezawodnie wszystkie choroby dróg oddechowych, żale- 

canym jest przez znakomitych lekarzy jako jedyny skuteczny środek w tych cho- < ‘ 
robach; on jeden nie tylko nie obciąża żołądka, ale go wzmacnia, uzdrawia, S 
pobudzając przytem apetyt. W przypadkach chorób, nawet najuporczywszych, < ► 
dla osiągnięcia dobrego skutku wystarcza użycie dwóch kropel, rano i wieczorem. < *

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, rue Saint-Antoine, w PARYŻU «! 
jak również we wszystkich głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw należy <» 

uważać na stempel Państwa Francuskiego znajdujący się na każdej flaszce. «’

Skład w Krakowie w aptekach: pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Redyka.

WINO
z najlepszych winnic białe i czerwone wę­
gierskie, austryackie i wszelkie gatunki win 

zagranicznych

na butelki i beczki
poleca po bardzo umiarkowanych cenach 
dom handlowy i właściciel winnic szlachet­

nych w Szegich przy Tokaju.

H. FRITSCH
Mały Rynek Nr, 1,

HOTEL ZETTTLOnZECFSTCT -w ZELLLAZECOAAAIZE
przy dworcu kolei żelaznej — obok stacyi kolei konnej.

Nowo zbudowany, wygodnie i gustownie urządzony, mieszczący w sobie 80 pokoi gościnnych, stajnie i wozownie. 
Kestauracyja w miejscu z wyborną kuchnią.

Pokoje z pościelą po cenie za dobę 60 ct. i wyżej, zaś miesięcznie po cenie od 15 złr. i wyżej.
W hotelu znajduje się także Sala balowa i mniejsza sala, z odpowiednemi ubikacyjami, które na koncerta, od­

czyty, wspólne biesiady i inne zabawy odnajmywane być mogą.

ZARZĄD HOTELU.



ZPaJbr^yrka. tibioró-w męzkicłi

i dziecinnych

HEILMANNA KOHNA I SYNÓW
'Sa Wiednia,

ma zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, 
iż z dniem 18 Sierpnia otworzył

w Krakowie przy ni, Grodzkiej w domu p. Sussera 1,91, pietra 
FILIĘ 

swej ZFJŁZBIEŁYIK:! 
UBIORÓW MĘZKICH I DZIECINNYCH.

Wielki wybór towarów, jaki się znajduje w na­
szej filii, oraz elegancki wyrób i jak najsta­

ranniejsze wykonanie tegoż
po cenach la lirycznych 

przetrwa każdą inną konkurencyę.
O łaskawe względy uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubiorów męzkich i dziecinnych. 
Heilmanna Kohna i Synów.

REPREZENTACYA
PILNEŃSKIEGO BROWARU MIESZCZAŃSKIEGO 

(Biirgerliches Briiunhaus) 
JÓZEF RAPOPORT 

w Krakowie, Rynek 43, 
zawiadamia P. T. Publiczność, źe sprzedaje

Piwo Pilzneńskie z Browaru mieszczańskiego w Butelkach 
i beczkach oryginalnych.

ŁAZIENKI PARYZKIE 
wraz z łaźni? parów? i różnemi tuszami, 

przy ul. św. Gertrudy 
obok Stradomia, naprzeciw plantacyj.

Zakład ten na sposób zagraniczny z największym kom­
fortem urządzony, tak iż jest w stanie zadosyć uczynić wszel­
kim wymaganiom, poleca się łaskawym względom Szan. Publi­
czności. Ceny umiarkowane. Usługa skora i uprzejma.

DYSTYLARNIA PAROWA
Edwarda Urbana i Sp.,

przy ulicy Wiślnej,
FABRYKA. LIKIERÓW, SPIRYTUSU, WÓDEK i RUMU, 

wielki skład Rura Jamajki, Araku ie Goa, Araku Je Batavia, 
Oryginalny Cognac francuski, 

śliwowica syrmijska, starka żmudzka oraz wszystkie gatunki 
wódek gdańskich.

Jan Ihnatowicz
sklepy własne we Lwowie: Hotel Europejski i ulica 
Halicka róg Wałowej. Filia w Krakowie Sukiennice 1. 20. >

Fabryka we Lwowie ul. Kopernika 1. 3. y
Z dniem I Czerwca r. b. otworzono w Czerniowcach |

Filię w Rynku L. 2. (

8
* —“■ Nlgretlna

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały 
i piękny kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy iw za 

f/jl) stosowaniu bardzo prosty. — Cena 1 złr.
X Środki do wywabiania plam: g
M Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszczu, piwa, mleka, pleśń 
W itd. 35 ct. — Benzoilna, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe O' 
Q 20 i 30 ct. — Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct.

Jawelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 25 ct 
O Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. Brazy- 
O lina, materje czarne wypłowiałe i podplamione prane w Brazylime 
W odzyskują pierwotny kolor i połysk pakiet 8 ct. — Qwilajtl do prania 

wełnianych i jedwabnych materji pakiecik 6 ct. — Mydło Żółciowe 
do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct.

@ Najprzedniejsze czernidło glicerynowe 
0 pachnące do obuwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 

pękania, pudełko po 10, 20, 30 i 50 ct.
8 SMAROWIDŁO LITEWSKIE
w do obuwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalna i trwałą, 
O pudełko pn 50 ct. i 1. złr.

0> Atrament czarny kapeluszowy 
yi nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny I 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczka po ct. 10, 15, 20, 30 i 50.
k Atrament niebieski, fioletowy, zielony i czerwony 

flaszka 10 i 15 ct.
0 FARBY DO STEMPLI
W niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ct.
9 Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flasz. 30 ct.

Pudr książęcy
cielisto-różowy, dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i bru­

netek, po 70 ct, 1 złr. 20 ct i 1 złr 60 ct.

woni I I.IOI.kOWA.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 

skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śro­
dek toaletowo-higieniczny został odszczególniony medalem zasługi 
i na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr.

f Mydło isiosmetyczsne
W Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa-
O chem, łahodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk O 
Oi twarzy bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółtobru- g 

natne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. w

© Pomada chino-taninowa
jest niezawodną przeciw wypadaniu i na porost włosów. 

Słoik 1 złr, 50 ct. z opakowaniem 15 ct. i wyżej.

Białe i piękne ręce!!!
Najbardziej czerwone i opierzchnięte ręce wybiela i wydelikainia 

po kilkorazowym natarciu
ZKiREILZE BOŚLIWWY

słoik 80 centów.

Pil I PT O IM wł°sosom siwym i wypłowiałym po kilkokrot- ■ ■ vZlw nem użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego 
znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk 

Cena flakonu 1 złr. 50 ct.



Niezawodny płyn na Odgniotki
E. RADLERA, aptekarza pod „Złotą Głową*

W KRAKOWIE,
Pędzlując co wieczór przez kilka dni odgniotek, podważony 
paznogciem wychodzi cały, bez najmniejszego bólu — już po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu, odgniotek staje się na 

wszelki ucisk nieczułym. — Cena 50 ct.

dawniej CYWCIEL S^IST j 

handel istnieje od r. 1850.
Polecają P. T. Publiczności swój obficie zaopatrzony |

Magazyn Towarów Galanteryjnych, | 
skład rękawiczek, bielizny, kaftaników i kalesonów trykotowych, 1 

skarpetek wełnianych, bawełnianych, nicianych i jedwabnych, $ 
krawat, portmonet, gorsetów francuskich, parosoli, koców i ple- « 
dów angielskich, kufrów drewnianych i ręcznych, torb, nesseserów ® 
i wszelkich przyborów do podróży, poduszek i pończoch gumowych. 0;

Wielki wybór bandaży wszelkiego rodzaju, kaftanów i spodni I 
łosiowych, prześcieradeł skórzanych, masek, pjastronów i rękawic a 
do fechtowania i wszelkich wyrobów rękawiczniczych. ' @

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. |

Adam Lipczyński
MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH

w Krakowie Rynek gł. I. 45, I piętro.

Utrzymuje ciągle zapas gotowych ubiorów na 
każdą porę roku. Przyjmuje wszelkie obstalunki i ta­
kowe podług najświeższych żurnali 

w najkrótszym czasie uskutecznia.

ZARZĄD

Fabryki wyrobów glinianych i Cegielni parowej
w Łagiewnikach pod Krakowem,

zawiadamia P. T. Panów budowniczych, przedsiębiorców i wła­
ścicieli domów, że w roku bieżącym tak jak w latach ubiegłych, 
ma na składzie piece kaflowe konstrukcyi zwykłej i patentowej, 

jak również piece formowe kolorowe, kominki i kuchnie.
Przyjmuje również zamówienia na cegłę maszynową, ręczną 

prasowaną, gzymsową, ogniotrwałą, rury drenowe i posadzki.

Wina Szampańskie
marka

CHARLES DENIS FRERES,
tudzież

WINA SZAMPAŃSKIE
własnej pielęgnacyi, w naszych piwnicach od 
lat kilku wyrabiane a nie ustępujące w niczem 
winom francuskim, rozsyłamy w koszykach lub 

paczkach

po 6 but. za Złr. 12—15.
!(. Rżąca i Chmurski w Krakowie.

KTA.JLEFSZA

Woda Kolońska
jest Nr. 4711.

Prawdziwa jedynie u Wilhelma Fenza
w Krakowie vis-d-vis kościółka św. Wojciecha

FRANZ MARINA FARINA
w Kolonii Nr. 4711.



Odznaczone srebrnym medalem zasługi na Wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież w Marburgu r. 1876, 
oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. — Srebrny medal zasługi na Wystawie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu w r. 1882.

ŚRODKI LEKARSKIE I TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA T H A. TT C Z Y KT S BZ I E Gr O
aptekarza „Pod Koroną/' w Krakowie.

j Wino chinowe i wino chinowe z żelazem, uznane 
( przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, środek 
) znakomity i wzmacniający w Ogólności, a mianowi- 
) cie w rekonwalescencyach po ciężkich chorobach, 
( jak: tyfusie, zapaleniu płuc lub opłucnej, po pło- 
\ nicy, dyfteryi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu- 
) dzież w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, 
) obrzmieniu gruczołów, w niedokrewności, błędnicy, 
( w febrach długotrwałych, zwłaszcza u dzieci, wino 
i chinowe zawsze błogie skutki wydaje. Cena butelki 2 zł.

Wino Pepsynowe, cena 1 złr. 50 et. 
j Wino Rumbarbarowe, cena 1 złr. 50 ct.

Wino Peptonowe, cena 1 złr. 50 ct.
Wino z nadfosforanem wapna, cena 1 złr. 50 ct. 

\ Syrup balsamiczno ziołowy, usuwa wszelki długo- 
) trwały kaszel, zaflegmienie, duszność, chrypkę, plu- 
) cie krwią. Cena 75 ct.
( Rozczyn „Lerasa" zawiera w sobie pyrofosforan 
( żelaza i sody, który w niedokrewności, błędnicy, 
) osłabieniu całego organizmu, został oddawna przez 
) najsławniejszych lekarzy za środek najlepszy uznany 
( i zalecony. Cena 50 ct.

Pastylki balsamiczno-ziołowe. Usuwają zadawniony 
; i najuporczywszy kaszel, chrypkę, duszność, zafle- 
) gmienie, wyschnięcie w gardle lub krtani. Cena 50 ct. 
( Pastylki słodowe w kaszlu, katarze po 10 cnt. 
j Ziółka antireumatyczne i antigośćcowe, czyszczą 
i krew, usuwają zastarzały reumatyzm, podagrę, goś- 
\ ciec, darcie, łamanie, bezwładność w rękach lub 
) w nogach i t. d. 10 porcyj 1 złr.
( Ziółka karpackie usuwają kaszel długotrwały, katar 
( płuc, astmę, dławienie w gardle, itd. Cena 40 ct.

Extrakt szpilkowy. Zaleca się jako środek wyborny 
) dla wszystkich cierpiących na płuca, astmę, brak 
) powietrza i t. d. Sposób użycia następujący: płyn 
7 ten za pomocą przyrządu rozpylony po pokoju, wy 
( daje woń nadzwyczaj przyjemną do oddychania, zu- 
) pełnie taką samą, jaką oddychamy, w lasach sosno- 
) wych, zatem można sobie samemu tę woń drzew 
r szpilkowych w pokojach co przyrządzić, zwłaszcza 
( w zimie jest pożądanym. Cena butelki 1 złr. 50 ct. 
) pół butelki 75 ct Rozpylacz 2 złr.
( Balsam zdrowia jedyny środek, uleczający wszelkie 
S katary żołądkowe, zaflegmienia, Odbijania, kurcze 
5 żołądkowe, brak apetytu, uderzenie krwi do głowy, 
? a ztąd ciągły ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy.

" •-•••'- ’ ti..is §wja_

tegoż
Cena butelki 1 złr. pół butelki 50 ct. Setki 
dectw służyć mogą za dowód skuteczności 
balsamu, a jedne z ostatnich brzmią:

Wielmożny Panie Dobrodzieju!
Dziękując najuprzejmiej Wielmożnemu Panu za 

pzesłanie poprzednią rażą Balsamu zdrowia Jego 
własnego wyrobu tak znakomitego w swych skut­
kach ; upraszam znów o przesłanie mi dwóch fla­
szek za zaliczką, a zarazem upraszam i upoważniam 
Pana o ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 
podpisem co następuje:

„Ja weteran z r. 1830, mający lat 76, będąc cier­
piący na katar żołądkowy i hemoroidy, używałem 
różnych środków, byłem po kilka razy w Marien- 
badzie, Karlsbadzie, Franzensbadzie; żadne z po­
wyższych kąpiel tyle mi dobrego skutku nie spro­
wadziły, co Balsam zdrowia wyrobu WP Czuję się 
w obowiązku podać to do publicznej wiadomości, 
najgoręcej- polecając ten zbawienny i nieoceniony 
środek. Kołomyja 4 Kwietnia 1883.

Z poważaniem Seweryn Ostaszewski
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego. 
Szanowny Panie Trauczyński!

Upraszam znów o przysłanie mi trzech flaszek 
pańskiego Balsamu zdrowia, który otwarcie mówiąc 
z najlepszym skutkiem daje się używać w katarze

żołądka, a co doznając na sobie od trzech miesięcy, 
staram się również zalecać każdemu z moich zna­
jomych, którzy ulegają tym przykrym cierpieniom,

Lwów dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem Michał Miączyński

Ulica Ochronek Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodzieju!

Upraszam o łaskawe nadesłanie mi znów 2 fla­
konów pańskiego balsamu zdrowia za pobraniem 
pocztowem. Prawdziwie powinni być WPanu wdzię­
czni wszyscy cierpiący na katary żołądka za ten 
wynalazek, bo skuteczniejszego a tak łagodnego 
środka nie miałem w życiu mojem, ani będąc we 
Włoszech, ani we Francyi, ani w Prusiech. sło­
wem nigdzie i to donoszę bez przesady. Nawet 
wody mineralne, ani Hunijady, ani Karlsbadzkie, 
ani Miihlbrun, ani Sprudel coś podobnego nie czynią, 
co pański Balsam zdrowia. Już w małej ilości użyty 
czyni hominem trzeźwym, lekkim, ból głowy znika 
i codzień staje się zdrowszym, weselszym i silniej­
szym. Kto nie zna jeszcze pańskiego wynalazku, 
niechaj popróbuje przez parę tygodni go używać, 
a

pę- 
od

potwierdzi to, com doznał sam na sobie 
Moszczan d. 31 Października 1881.

Z szacunkiem Ksiądz Krescenty
kapucyn w Krakowcu, poczta Radymno 

Expelerin, działa otrzeźwiająco na osłabione mu­
skały usuwa zastarzały reumatyzm, gościec, darcie, 
ból w krzyżach migrenę, ból głowy, fluksyą, kurcze 
żołądkowe. 70 ct. i złr. 1 cent. 50.

Antichemicranin. Jestto środek niezawodny prze­
ciw najgwałtowniejszej migrenie, bólu głowy i ne- 
wralgii. Sposób użycia: Skoro tylko ból głowy na­
stępuje zażyć należy natychmiast 2—3 pigułek anti- 
hemicraninu a w razie potrzeby po upływie jednej 
godziny używszy znowu 2 — 3 pigułek ból głowy 
ustępuje zupełnie. Chcąc się jeszcze prędzej uwolnić 
od częstokroć gwałtownego bólu głowy, należy ró­
wnocześnie natrzeć skronie po za uszami a nawet 
i wierzch głowy Allylem a ból głowy natychmiast 
ustępuje. Kto peryodycznie dotknięty bywa migreną, 
powinien dla przerwania następnych paroxyzmów 
jeszcze przez następujące 3 dni do 2 pigułki Anti- 
hemicraninu używać, codzień na czczo. Ceną 
konu, 1 złr. 80 cent.

Verrucin, płyn niszczący odgniotki: smarując 
dzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam później 
pada bez użycia narzędzi ostrych. 50 ct.

Allyl, niezawodny środek przeciw migrenie i ne- 
wralgii. Sposób użycia-. Zwilżywszy płynem tym 
watę pociera się takową silne miejsca za uszami, 
skronie i czoło, a w razie silnego bólu i wierzch 
głowy kilka razy, a wkrótce najsilniejszy ból migre­
nowy ustępuje w zupełności Cena flakonu 1 złr.

Pasta piękności. (Creme de baute). Środek usu­
wający piegi, plamy wątrobiane, pryszcze, zmarszczki 
na twarz, wyrzuty skórne, węgry, czerwoność nosa, 
słowem jestto środek odmładzający i nadający cerze 
kolor jakby aksamitny. Ponieważ nie zawiera ża­
dnych części szkodliwych, przeto z całą ufnością 
używać ją można. Cena 85 ct.

Mydło toaletowe, złożone z wyciągów ziołowych, 
nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. 
25 ct. Mydło glicerynowe płynne. uznane przez Tow. 
lekarskie jako znakomite i nieszkodliwe, 60 ct. Jo­
dowe 35 ct. Smółowe 25 ct. Siarkowe 25 ct. Kar­
bolowe 25 ct. Mydło na wszelkie plamy tłuste. Cena 
25 ct. Olejek przeciw głuchocie. Cena 50 ct. Pro­
szek niszczący pluskwy, mole, karakony oraz wszelkie 
owady domowe; środek niezawodny. Flaszka 25 ct. 
Puder nieszkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 
1 złr. Woda koloilska po 35, 70 ct. do 3 złr. Pasta 

Wody mineralne krajowe jakoteż i zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne. 

Na żądanie przesyła się cenniki franco. Zamówienia za zaliczką pocztową.

do zębów 25 i 50 cnt.
Woda do USt ochraniająca psucie się tychże, oraz 

niszcząca woń nieprzyjemną często się wytwarza­
jącą. Cena 30 i 75 ct.

Regenerateur jest niezrównanym środkiem przy­
wracający siwym włosom kolor pierwotny, wzma­
cniając takowe, nadaje tymże nadzwyczajną mięk­
kość i kolor połyskujący, nadto niszczy łupież two­
rzący się na głowie oraz pryszcze lub wyrzuty 
skórne usuwa. Zaleca się ten płyn dlatego, że prze­
wyższa wszelkie odtąd znane środki o tyle, iż przy 
innych prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myć w sodzie lub mydle a to 
w celu uwolnienia takowych od tłuszczu; gdy tym­
czasem używając Regenerateur staje się mycie wło­
sów zupełnie zbytecznem, i przez proste zwilżanie 
a po części nawet wcieranie płynem, tym w włosy 
takowe po 8—10 otrzymują kolor pożądany, nie 
farbując nadto skóry lub bielizny, jak to ma miej­
sce przy wielu innych środkach. 1 zlr. 50 ct. 3 złr.

Krople cudowne od bólu zębów krople te można 
zakładać na wacie w ząb bolący, nadto natrzeć 
dziąsło i twarz po stronie bolącej oraz na wacie 
założyć do ucha a gdy zaczni: piec w uchu ból 
przechodzi natychmiast, również przez wąchanie tych 
kropli nerw zostaje uśmierzony. Cena 50 ct. Wata 
uśmierzająca ból zębów 15 ct.

Olejek tanino-łopianowy, rano podczas czesania 
należy olejkiem zwilżać włosy wcierając takowy 
silnie w skórę a zapobieży się dalszemu wypadaniu 
włosów, które następuje przez tworzenie się łupieżu, 
grzybków, wyrzutów skórnych, oraz po chorobach 
zapalnych, jak zapalenie płuc, tyfusie, wszystkich 
podobnych przypadkach za pomocą olejku tanno-ło- 
pianowego, lub essencyi tanno-łopianowej nietylko, 
że sie wstrzymuje w zupełności dalsze wypadanie 
włosów, lecz porost tychże staje się o wiele obfi­
tszym i bujniejszym. Cena olejku 80 cnt.

Esencya tanno łopianowa. Skutki jej są te same, 
co olejku tanino-łopianowego, lecz różni się tem, 
że nie zawiera w sobie olejku tłustego, ale że jest 
to przetwór wyskokowy. Cena 80 ct.

Cudowny plaster krakowski na wszelkie zastarzałe 
rany i skaleczenia cena 40 ct. Płyn odwietrzające 
zepsute powietrze przy epidemiach, jak ospa, szkar­
latyna, cholera, tyfus i t. d. Cena 50 et. Proszek 
desinfekcyjny, odwaniający natychmiast 20 ct. Kit 
do lepienia szkła porcelany 50 ct.

Wody lekarskie, przez Świetne Tow. lek. krako­
wskie uznane i polecone własnego wyrobu nadzwy­
czaj przyjemne do użycia a o wiele skuteczniejsze 
od wód naturalnych i o połowę tańsze mianowicie: 
Woda z pyrofosforanem żelazawym. Woda gorzka 
przeczyszczająca. Woda litowa, Woda Vichy, Woda 
Jodowa, Woda Selcerska.

Powyższe środki utrzymują: w Poznaniu 
Mankiewicz apt. we Lwowie-. Rucker apt. Mussil 
apt., w Bochni Reiss apt., w Bóbrce Międliński 
apt., w Brodach Kulak apt., w Budzanowie Jasień­
ski apt., w Chrzanowie Sporysz apt., w Ciężkowi­
cach Zapott apt., w Dembicy Zauderer apt.. w Gry­
bowie Tulczycki apt., w Jaśle Palch apt., w Kro­
śnie Pick apt., w Krzeszowicach Rybacki apt., 
w Łańcucie Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski 
apt., w Krynicy Nitribitt apt., w Przemyślu Ma- 
szewski apt., w Rzeszowie Kalinowski apt., w No­
wym Sączu Jakubowski apt., w Stanisławowie Ma­
cura apt., w Tarnopolu Jamrugiewicz apt., w Tar­
nowie Chodacki apt., Reid apt., w Wadowicach 
Kurowski apt., w Żydaczowie Bardasz apt., w Szcza­
wnicy Jesierski apt., w Brzeżanach Hausberg, w Prze­
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaender.



PIERWSZA

ŁAŹNIA RZYMSKA
W KRAKOWIE,

przy nl, św. Soliestyaua L, 68, Dziel. VII. w potliżu plantacyj.

Zakład ten umyślnie na ten cel wybudowany i ozdobnie 
urządzony na sposób zagraniczny posiada:

kąpiele parowe, kąpiele wanienne, kilka wielkich basenów 
marmurowych z letnią, ciepłą i zimną wodą ciągle płynącą. 
Wszelkiego rodzaju zimne natryski, kąpiele spadowe, nasia- 
dowe i t. d. w ogóle wszelkiego rodzaju kąpiele dotąd używane

Fryzyer i operator nadgniotków w zakładzie.
Usługa szybka i uprzejma.

ZAKŁAD GAZOWY W KRAKOWIE
Poleca sie do uskutecznienia urządzeń gazowych tak do oświetlenia, ogrzewania, poruszania motorów jak niemniej celów illuminacyjnych 
Utrzymuje zawsze na składzie wielki wybór lamp gazowych tak pojedynczych jak i ozdobnych, aparata do ogrzewania i gotowania 

do najróżniejszych potrzeb domowego gospodarstwa.
Równocześnie poleca, koks do domowego użytku praktycznie maszyną przysposobionego a palący się w każdym piecu korzystniej jak 

węgiel. Piece patentowe (Irische Offen) do najkorzystniejszego opalania koksem, utrzymujemy zawsze na składzie, i odstępujemy takowe po cenach 
własnych t. j. fabrycznych.

Koks odstawiamy w Krakowie do domu bez podwyższenia ceny Zarzad Zakładu Gazowego.

f NAJWIĘKSZY SKŁAO TAPET (OBIĆ) ]
| Wilhelma Fenza |
o w Krakowie, Rynek główny L. 9. wprost kościółka Św. Wojciecha, o
0 poleca , S

| WIELKI WYBÓR OBIĆ KRAJOWYCH i FRANCUSKICH,
oraz podejmuje się S

tapetowania całych apartamentów, pałaców, hotelów, salonów i t. p.
ręcząc za najnowszy i najwybredniejszy gust w wykonaniu.

bardzo wygodne, usługa szybka i zręczna.

•eis^ą Xzid BpAąnu op i’S
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: Aleksander Słomski. Papier z fabryki Czerlańskiej.Druk W. Korneckiego w Krakowie.

z uszanowaniem
ZOFIA IWAYICKA

Kraków, Rynek, Pałac Spiski. 24.

Niniejszym mam zaszczyt donieść Szan. P. T. Publiczności, 
?.e w utrzymywanym od lat trzech

sprzedaż na raty miesięczne
z dniem 20 Sierpnia b. r. zniosłam, a sprzedaję MASZYNY po- 

poprawne nożne Singera tylko za gotówkę po 45 złr.
Utrzymuję również na składzie w wielkim wyborze gotowe 

UBRANIA dla DZIECI i przyjmuję wszelkie zamówienia na SUKNIE 
i OKRYCIA DAMSKIE, zaopatrzywszy swój skład w wielki wybór 
materyj zagranicznych wszelkiego rodzaju, koronek haftów i t. p.

Zamówienia wykonywam .jak najspieszniej. — Ceny naj­
przystępniejsze.


